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PQW 16 sierpnia.
wód w Gasteinie nie

rt.

Pobyt cesarza: Wilhelma u 
?,daje się być tak wolnym od spraw politycznych, jak 
to w ostatnim naszym numerze na tóm mieiscu sądzi­
liśmy, opierając się na wiadomościach, jakieśmy wtedy 
o zjeździe w Isćhl otrzyma i. Przez dwie doby, które 
od togo czasu upłynęły, sytuacya znacznie się zmieniła. 
Podług dzisiejszych bowiem telegramów z GasteinU nie- 

.tylko janclerz- cesarstwa austryackiego, hrabia. Beost, 
miał ponowne i tft dość długie konfereucye z cesarzem 
niemieckim, ale nadto ma taur dziś przybyć wieczorem 
książę Bismarck, który opuścił już Varzin i udał'się 
na Lipsk i Monachium, przyjmowany wszędzie z wiel­
kim zapałem, do swego monarchy. Prócz tego wybiera 
się jeszcze do G steinu na zjazd dyplomatów i prezes 
ministerstwa węgierskiego, hr. Andrassy. W takióm 
położjmni rzeczy nie byłaby nifespodzie-waną wiadomość, 
że i cesarz austryacki odwiedzi jeszcze raz dostojnego 
swego gościa w Gasteinie, ażeby układom, jakie zawrą 
jego pełnomocnicy, nadać przez ¡obecność swą niejako
większą doniosłość.

Dawno zapowiadana amnestya królewska dla’ Pros 
pojawiła sięnareszcie w Reichs-Anzeigerze Amne­
stya ta nie n&a jednakże żadnój doniosłości, gdyż nie 
obejmuje ani przestępców politycznych ani przestępców 
praeciwko prawu prasowemu. Użytkować, z niej jedy­
nie będą m gli defraudanci leśni, przywłaszczyciole pło- 

mwFłpolnydb itdiJoii.-rm-iiH doawłiioM-f i ład nosiis 
»»»jti, Przedłużenie pełnomocnictw pana Thiersa ma po- 
(w dobno już w czwartek być przedmiotem -obrad zgroma- 
,' dzenia narodowego. Wiadomo że projekt lewego cen- 

tram mieści w sobie pośrednie uznanie republikańskiej 
2™ł formy rząda, przynajmniej na lat trzy, podczas gdy 
rzetŁwniosek skrajnej prawicy: mówi tylko o .przedłużeniu 
i’ni
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i zatwierdzehitt pełnomocnictw w zaufaniu do patryoty- 
zfflu i mądrości pana Thierja Pierwszy więc dąży do 
rozstrzygnięcia kwefreyr konstytueyjnśj, prawica zaś prał 
gnęłaby zachriwaó najzupełniejsze prówizorynm, któreby i 
każdei chwili moało nodledz- zmianie, odoowiedniói iói
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każdej chwili mogło podledz: zmianie, odpowiedniéj jój 
widokom. Jest to sprzeczność tak rażąca, że trudno 
zaiste dociec, na jakiój podstawie nastąpićby mogło 
w téj mierze porozumienie między stronnictwami, o ¿tó- 
rém wspomina tetegranT do ¡Agle u ce Hava s.

W sprawie reofganizacyi armii głównie podobno 
w trzdch punktach różnią się ciągle jeszcze zapatrywa- 

™1 nia pana Thiersa z j.eduói a koniisyi zgroniadzeaia na­
ciowego z drugiej strony. Nacżduik rządr obstaje 

1 ^bokiem przy utrzymaniu gward-i narodowej i prawa 
tar rsstępstwa, nadto zaś życzy sobie* aby zwykły organi- 
¡0 p zacyi armii nie oprnrać na zasadzie powszechnego obo- 

j wiązku do służby wojskowój, lecz zasadę tę zastósować 
I jedynie w razie groźnego dla kraju niebezpieczeństwa.

*' Tym sposob-m, jak sądzi p. Thiers, wytworzy się o wiele 
ybci wcześniej znakomita siła zbrojna, ktjśiój kraj z wielu 
iże hszględów koniecznie potrzebuje. Wątpić jednakże się 
(434! ?odzi, aby komisya poszła za zdaniem naczelnika rządu 

■—'.¡-dla chwilowych korzyści zechciała zachować system 
erganizacji wojskowej, którego ’ błędy ostatnia wojna 

' zi'hk dobltoifc;.fexk(aiHM «waiq mi og ogiagols^sio s 
aździ Na wzmiankę zasłtiguje jeszcze wiadomość,'udzie- 
Iko rona podobno zbiegom paryskim przez londyńskich człoc- 
, rf|łów Litęrnacyonalu, Według którój rząd angielski uwa- 
", . L nczQ3iników-w rokoszu komuny za przestępców,pgli- 
Ç ’ 'Leznych i nie wyda żadnego ?: -tych, kt/iïzy się do Au- 

fNifglii schronili, chociażby, fząd francpski. takow ego, rekła 
ffiowkl. ■ Jeżeli gabinet londyński ■,w. rzeczy, satoćj. po 

i wziął podobne postano wientei, jm serdeczność, jaka pa­
nowała dotąd w stÓ3uakach jego z Francyą,- mogliby 
litirn ustąpić miPjsoa rozdrażnieniu, gdyż rządowi fiku- 
cu8kienQu zależy willce na schwytaniu głównych rokoszu 
praewódzcóW, których nie mała licz,,mAaala da w-An­
glii przytpjefc-^iwoą orfsoiuw pado w b$st eS ,fiE>fiq^w 

J Odrzucenie, bilu o tajuóm głosowaniu przez izbę 
Brdów żywo porusza ¡prasę: angielfek^fyiiberalne, 
Po stronie ministerstwa stawające dzienniki nie są by- 
oajniniéj skłonne do przyjęcia klęski téj za fakt nie 

. ' ,. się zmienić, przeciwnie spodziewąjąi się w nastę- 
poéj sebyi pomyślniejszego rezultatu. W jaki sposób 

(Mit!''lezuliat ten osiągnięty być ma, o tém nie wspominają 
jłraźaie^ani Daily News, ani Daily Telegraph^ 

ile gaily News podają jednakże wskazówkę o zapatry-

nu i( Z teki listów.
■ IV.

:Do mego przyjaciela.rui»'

Szanowny przyj cielu! Nie mam wyrazów na po- 
jjękow&nie Ci, ii mnie do tak znakomitego dzieła, ja­
jem w gorliwości swój obywatelskiój zajmujest się, 
Wsić raczyłeś Uważam to z Twój strony ża dowód 
!ze,ćj przyjaźni dla mnie a dla siebie za prawdziwy 

lSiczyf, zwłaszcza, że jak zapewniasz, tylko wybrani 
0(1 należeć będą. Na sarnę myśl tę serce me drży 

i rndości, bo cóż to za rozkosz nieokreślona ifoleżeć do 
granych! Zapraszasz mnie więc tedy do uczestniczek 
ł w zało5eniu nowego dziennika Da akcye i prosisz, 

zarazem wyłuszczył Ci w tym względzie mój po-
• Najprzód rnu^zę ci powinszować tój pięknćj my* 
^ćrćj przyklaskuję z całego serca.1'Potrzeba no- 

; 8°. pisma politycznego ogólnie jest uczulaną, nawet 
‘«ciwnicy nasi mimo opónowania wszystkiemu, w 

J*6y? wszakże zgadzają się z nami. Twierdzenie 
on) podstawach ekonomii politycznćj a 

a<G3Wd ’ Un’Zmu’ bo Ł0 wszys^° .jedno, nazwa tylko 
L ®za dla zamaskowania ich nader rewolucyjno- 

&i a.-^liberalnych przekon ń. Otóż mówią

tćm
swe
ra-

ze najwyźszóm prawem
eneya; aa tóm prawie

ekonomicznóm jest kon- 
zyskać tylko może ogóŁ

Ratf

»»»g»«aawa«iaieM<aB«iw^

-iiw.a. ZneóapcA, Riną. — W Buka: St. Baiotislci, v Bydgoazezy: Lniani Sniegocki w Gnieźnie: A. Wierzbicki, w (nowrootawiu: A 
biemeriki, w Onornik-ch: F. W. Rakowski, w Ostrowie: J. Priebatsch, w Pleśsewia: L. Zboralski, dOt Śmigla: T. Radkiewicz.

SM
'dńik powyższego nie zostały ściągnięte lub więzienie w ich miej­
sce ustanowione nie odbyte. , ■

waniu się swojem na sprawę. Powiadają one, że opór 
izby wyższój obradowania nad bilem jest „nie tylko 
veto pffieciwko rządowi i obrazą izby ąHszój, ale nadto 
oezpośredniśm wyzwaniem całój masy ndpmlu.“ Organy 
stronnictwa Torysowskiego nie uważają zh rzecz po­
trzebną, ażeby bronić uchwały izby wyższój. Stan­
dard oświadcza, że gdyby nawet 48 znajdowało się pa­
rów skłonnych do bronienia tego bilu, toby i o nich nie 
było co powiedzieć. Prawie wszystkie dzienniki kon-

Lwów, 12 sierpnia.
(Biskupstwo przemyskie. — Rusini.w obec zjazdu. — Osnowa.

serwatywńe poczytują gabinetowr^a“ największy " błąd, i m Przywi'®J. ‘8atra’n^- .
iż tak ważny bil jeszcze w tym miesiącu wniósł w izbie ? łpm St£° £°hrSPra5 fblskuPstwa przemyskiego, by- 
pM»w « Times mniem,, Se «ly „„md przys«wi do I

polita Sembratowicz jest stanowczo konfirmowaniu ks. 
Stupnickiego przeciwny. Objeżdża on obecnie dyecezye, 
partya jednak przeciwna wyniesieniu ks. Stupnickiego na—„„„ki__y„.

wypowiedzenia p zez księcia Sominerset nagany rządu 
z powodu, nieuwzględnienia przez niego względów par­
lamentarnych.

Jak! wiadomo,' zajmują się w Belgii kwestyą 
wprowadzenia ogólnego obowiązku służenia w wojsku. 
O ile z głosów prasy belgijskiej wnioskować można, nie 
tylko lewica występuję z opozyćyą przeciwko temu pro­
jektowi, lecz i stronnictwa katolickie znacznie ją w tém 
wspierają. Tymczasem minister wojny, jenerał Guillau­
me, wyjechał za dłuższym url :pem do Niemiec i Au- 
stryi i zapewne dopiero po jego powrocie stanowcze 
pfojekiy w kwestyi reformy wojskowój przedłożone zo­
staną izbom.

Namiestnik Galicyi, hrabia Gołuchowski, powołany 
został do Wiednia. Jak wiedeńskiój Presse telegra­
fują z Lwowa, powołanie to ma pozostawać w stósunku 
z zamierzoną podróżą cesarza Franciszka Józefa w mie­
siącu październiku do Galicyi.

Komitet katolicki w Rzymie pod prezydencyą 
margrabiego Cavaletti zamierzył zebrać składkę w ca­
łym świecie chrześciańskim na złoty tron dla Piusa IX 
i podarek ten' ofiarować Papieżowi z prośbą, aby przy­
jął tytuł „Pius Wielki.“ Do Indépendance Belge 
piszą natomiast z Rzymu, że Papież nie przyjął tak tego 
tytułu za życia, jak również i podarku, wynurzając ży­
czenie, ażeby zebranych już na cel ten pieniędzy użyto 
na .wiykiip duchownych seminarzystów od służby wojśkó- 
wój. — Zarówno polityczny, jak cywilizatorsko-history- 
Czny fakt dokonany został przez ukończenie kolei Mont 
Cenis po przebiciu góry z Bardonnêche do Russoleni. 
Uroczyste otwarcie kolei téj nastąpić ma dnia 17 wrze­
śnia r. b.

Agence Havas ogłasza oświadczenie stronnictwa 
republikańskiego w Hiszpanii, będące programem za­
chowania się tego stronnictwa wobec nowego gabinetu. 
Stronnictwo to zapewnia w nióm poparcie ministerstwu 
we wszystkich dobrych prawach, jakie wniesie w kor- 
tezach. Nie chce ono jednakże przez to zawierać soju­
szu, Tęcz przeciwnie pozostawić lnu wyłącznie odpo­
wiedzialność za wszelkie nieszczęścia, jakieby kraj 
spotkać mogły. — Jak donosi dziennik Tiempo, ma 
być książę Montpensier sądownie słuchany, ponieważ 
w procesie przeciwko mordercom Prima wykazała się 
łączność tego zamachu z dawniejszemi sprzysiężeniami.

Z Rumunii zamieszczają dzienniki wiedeńskie 
sprzeczne doniesienia. Podczas kiedy do Wandę rera 
telegrafują z Bukaresztu, że minister wojny oświadczył 
księciu, że rząd liczyć może na wierność armii przy 
utrzymaniu prawnego porządku, pomimo pojedyńcze 
przypadki podburzania do rokoszu, i że wiadomości 
o nastąpić niającóiu ogłoszeniu stanu oblężenia w Bu­
kareszcie i Jas8acb całkiem są niezgodne z prawdą, do 
nosi Presse, że wykonują się na wielką skalę dyslo- 
kacye wojsk, w skutek odkrytych sprzysiężeń wojsko- 
wyob, również że odkryto w Mołdawii spisek przeciwko 
Niemcom, dodając, iż rozporządzono wszelkie środki, 
ażeby utrzymać spokój.

• WiaclompśbU us»fcędw>yu.
t RźPczftik i ndtaryUSż TaBger ‘w Małgóniaie . przeniesiony 

zostai w tym samym charakterze , do s^du powiatowego w Wą­
growcu. y i

Sta.atsanzeiger ogłasza najwyższe rozporządzenie ■ ’ 'ć " z ' r7~“.----------  ",—
ż unia 3 swipnia rb. znoszące kary pieuięż e, jakie prawomocnie PuJ^cy SpOSÓb sformułowane zasadnicze zapytania:
aidckret >wańe' i ustihowiońa «Ostały za i) kradzieże drzewa 
w rayśi § 1, 2 i 5 -prawa z idnia 'i czerwca 1852, z wyłączeniem 
przypadków w §§ 4 i 9 taruje w^gzciególaionych; 2) za przestęp­
stwa leśne;. 3 za wszystkie inne, wykroczenia przeci^ prawu po- 
licyi leśnej; 4) wszystkie przestępstwa polne, p.opęipipDe przez 
skraazenie owoców lub innych płodów ziemnych, o ile takowe do. .er..r «»i

Ale mniejsza o Ogół i ich zasady, my myślmy przede- 
wszystkićm o sobie, a kiedy mówię o sobie, to wiesz, 
kochany przyjacielu, kogo mam na myśli. Potrzeba 
tedy nam dziennika, to rzecz nienlegająca najmniejszej 
wątpi wości. Dotychczasowe, czy to już istniejące czy 
m embrióne wiszące jesżeze w powietrzu, nie odpowia­
dają naszym potrzebom, ani tćż przedstawiają na­
szych widoków. Tak dłuźój żyć niepodobna; panowa­
nie nasze, któretak długo dzięki naszym rozległym 
stósunkom, dzięki naśzćj zręczności, trwało, przepadłoby 
z kretesem. Zeszlibyśmy do tój równi ś ołecznój, którą 
tak zachwalają narodowcy, a w którćj najwyźszóm pra­
wem jest konkureneya rozumu. Sliczniebyśmy wy­
szli na tćj konknrencyi. Niech oni cieszą się tćm pra­
wem i konkurują pomiędzy sobą, my z dawien dawna 
mamy zdobyte i utrwalone za sobą wyższe stanowisko, 
trzymajmy się go mocno i wydrzeć go sobie nie dajmy’ 
Takie jest moje zdanie, takie najgłębsze przekonanie. 
Powtarzam Ci więc, że dotąd nie mamy uczciwego 
dziennika, któryby interesom naszym słnżył. Wyjątek 
w t m względzie stanowi jedno jedyne pismo, ale 
cóż, kiedy ono zaledwie f>z na tydzień wychodzi. 
Dziś więc w brakn usłużnego nam organu poprzestawać 
mnsimy na źywóm jeno słowie, do ucha szeptanćm. 
Jakkolwiek na przyszłość i tego sposobu porzucać nie­
podobna, wszakże nie można na, nióm jednym się tylko 
ograniczać. Zatćm, kochany przyjacie-u. dziennik nasz 
własny na gwałt jest nam potrzebny. Trzeba tylko 
dobrze obmyśleć podstawy jego istnienia. Naturalnie 
najważniejszą tu rzeczą jest podstawa mateiyalna. Do-

praedpłatj jtiärairie du~ Luxembourg^ Rue de Tonrnon No. 16 i pułkownik Raczkowski, Rue du 
p. Place de la Bourse No. 8. —

Korespondencye Dziennika Pozn.

godność biskupią jest na miejscu i przygotowała tak 
wszystko, że jeżeli monarcha nie zechce uprzeć się, no- 
minacya upadnie. Wprawdzie mówiono mi, że minister­
stwo postanowiło, choćby z pominięciem metropolity, 
utrzymać nominacyą, zwłaszcza, że prawo konfirmacyi 
przysługujące metropolicie, ma być dość wątpliwój na­
tury, nie myślę jednak, by chciano wypowiadać wyższe- 
mu klerowi ruskiemu, z metropolitą na czele wojny, 
i że łatwo stać się może, że ażeby zapobiedz wszelkim 
następstwom szkodliwym, skończy się na tern, że ks. 
Stupnicki sam będzie prosić cesarza o cofnięcie nomi- 
nacyi. —

Partya ruska, do której właśnie ks. Stupnicki na­
leży, a na którćj czele stoi p. Ławrowski, wita braci 
do nas przybywających w swoim organie bardzo ser­
decznie.

Osnowa zamieściła dziś wstępny artykuł na po­
witanie gości, w którym gorąco wzywa Rusinów, by 
w zjeźdzje udział brali, by gości u siebie podejmowali, 
by wreszcie z tego zbliżenia się korzystali i szczerze 
dja. wzajemnój zgody rękę braciom Polakom podali. 
Daj Boże, by wszyscy Rusini za tą radą poszli, by we­
zwania tego usłuchali. Zjazd miałby wtedy istotnie 
wielkiój doniosłości pplityczne znaczenie; unia lubelska, 
którćj trzechsetletnią rocznicę właśnie święcimy, rzeczy­
wiście odnowionąby została.

W spraw'e przywileju teatralnego dała już rada 
administracyjna fundacyi skarbkowskiój wydziałowi kra­
jowemu stanowczą odpowiedź, iż się bezwarunkowo przy­
wileju zrzeka.

Paryi, 11 sierpnia.
(Polityka Thiersa. — Zapytania dane jemu przez Richarda. — 
Rada municypalna. — Pożyczka. — Polityka zewnętrzna. — Kwe- 
stye egipska i rumuńska. — Alians prusko-meskiewski. — Kwe- 
stye przedłużenia władzy Thiersa i powrotu zgromadzenia naro­

dowego do Paryża. — Lekarstwo na cholerę.)
(X) Naczelnik władzy wykonawczój na sobotnióm 

posiedzeniu zgromadzenia narodowego dał wyraźnie do 
zrozumienia, że ono zapewne użyje kilkomiesię- 
cznych wakacyi!... Wypadek ten rozmaicie przez 
dzienniki paryskie i opinią publiczną bywa komentowa­
ny : jedne pisma utrzymują, że to jest pobudka dla zgro­
madzeni i, aby się pospieszyło z ofiarowaniem panu 
Tbiersowi na lat kilka prezesostwa; drugie upatrują 
w tóm pogróżkę na wypadek, gdyby zgromadzenie upie­
rało się przy zamiarze pozostania w Wersalu; inne wre- 

uważają to za nowy balon d’essai, który maszćie
dać możność panu Tbiersowi przeświadczenia się," jak 
daleca silnym jest na obecnćm swojóm stanowisku. 
Wedłńg mnie każda z przytoczonych opinii i wszystkie 
razem mogą mieć zupełną słuszność, bo, jak to już 
wyraziłem w liście z 8 sierpnia i co jest widocznóm, 
pan Thiers lawiruje zręcznie pomiędzy otaczającemi 
władzę jego szkopułami; lecz jak dotychczas życzeń 
Francyi nie zadowalnia, trwogi o przyszłość nie zmniej­
sza i zaufania w sytuacyą teraźniejszą bynajmniej nie 
przywraca.

Jeden z najznakomitszych publicystów tutejszych, 
pan Jnles Richard, w onegdajszym Gaulois stał się 
prawdziwym tłómaczem niepokoju znacznój większości 
Francuzów, kiedy wystósował do pana Thiersa w nastę-

.. „Pragniesz pan zapewnić nam porządek ! A mo­
żesz li przyrzec, że partya nierządu nie będzie tryumfu­
jącą? Nie domagamy się od pana ani monarchii, ani
proskrypcyi, ani wyroków na rozstrzelanie, ani sądów , „ „1U&1CJ 0UŁUUJ „luuu,BŁk £UitJ0 8ię cnęc K8ięcia
wojennych. My się Bię po prostu domagamy oto tego: Hohenzollerna, który podług mnie jest tylko narzędziem

skonale ją obmyśliłeś projektując akcye. Najłatwiejszy
to sposób i najmniój kosztowny. Czegóż bo dzisiaj na 
akcye nie stawiają? Rozpisując tylko odezwy wzywa­
jące do zakupna akcyi, należy z całą zręcznością postą­
pić. Wiesz, szanowny przyjacielu, jak łatwo trafić do 
kieszeni naszych kochanych rodaków, mówiąc im o oj­
czyźnie. W odezwie więc nie żałuj ojczyzny. Powiedz, 
że ona nigdy z nieszczęścia i upadku nie powstanie, je­
śli do tego szczerze ręki nie przyłożymy. Powiedz, że 
w głębokich swych rozmyślaniach wynalazłeś sposób 
niezawodny na jej podźwignienie, sposób jedyny, od 
którego już dawno zacząć należało, t. j. założenie no­
wego dziennika. Zaręczam Ci, że podobna odezwa wy­
wrze swój skutek. Ale powtarzam Ci, kochany przyja­
cielu, nie żałuj czułych frazesów; możesz powiedzieć 
o naszój wiekowój niewoli, Sybirze i naszych męczen­
nikach, możesz potępić wszystkie dotąd próbowane spo­
soby na wyzwoleme naszój macierzy, a zachwalić, pod 
niebiosa wynosić projektowany przez siebie jako jedynie 
zbawczy. Naturalnie mówiąc między nami, w całój tćj 
historyi ani nam się śni o ojczyźnie, ale taki wieszcz 
jaki słuchacz. Zresztą czyśmy to pńrwsi, którzy 
tój metody używamy? Weź do ręki i przeczytaj 
wszystkie odezwy a przekonasz się, że wszyscy ła­
knący i pragnący w ten sposób przemawiają. Ten 
zbawia ojczyznę za pośrednictwem asekuracyi, ów ule­
pszenia nawozu, tamten nowo odkrytego środka na wyj­
mowanie nagniotków, inny... ech, doprawdy, któż wyli­
czy wszystkie pomysły ? Każdy inwalida społeczny, 
każdy marzący o dobróm miejsca ma ich tysiące w gło-

Czwartek, 17 sierpnia 1871
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu 2 tal. 15 sgr., w monarchii pru­
skiej 3 taL 1 ^r,A3 ^en*’ 7 Anstryi^ 6 guldenów,skiei „___ _ . —, ..----------------- -------
w Niemczech 2 tal. 21 sgr. 3 fen., we Francyi 18 fr., 
w Anglii 4 tal. 15 sgr., w Szwecyi 5 tal. 15 sgr., 
w Danii 4 tal. 2 sgT., we Włoszech 23 fr., w Rzymie 
30 fr., w Szwajcaryi 25 fr., w Belgii 16 fr , w Turcy i 

28 fr., w Ameryce 8 doi.
Przedpłata 1 ogłoszenia

przyjmuje się w ekepelycyi; przedpłatę przyjmu«* 
w monarchii pruskiój oraz w palbtwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryack. należących urzędy 
pocztowe. W inaych krajach zaś tylko nasze ajen- 
tury, za których pośrednictwem (zob. niż.) mołu* 

takie przesyłać ogłoszenia do eksp. Dzień. Pozu. 
Rętoplsuia

nadsyłane radakcyi we swraeąją się i będą 
niuoaone.

»remie: a. acniotte. — w tnpSKU: Lugemuzz Port, aachze 
Kryssewzki, w Kostrzynie: Swoboda, w Krotoszynie: Ludwik

Pan, który jesteś największym mężem stanu w obecnój 
chwili, czy możesz przyrzec nam bezpieczeństwo przez 
czas swoich rządów; czy możesz przyrzec, że, gdyby 
pana nie stało, przelanie władzy dopełni się na sposób 
naturalny, bez nieporządków, na ręce, tego, który pana 
zastąpi?

...„Zapytujemy pana:. Czy możemy budować, zająć 
się handlem, zakładać fabryki, pracować, dawać zobo­
wiązania albo je przyjmować?...

... „Jeżeli pan nie możesz dać nam twierdzącój od­
powiedzi, w takim razie obowiązek pana — jako czło­
wieka uczciwego — i sława męża politycznego nakazują 
mu wyznać to otwarcie i -pomagać nam w przygotowa­
niu i umożebnieniu tego rządu nieznanego, który ma 
zbawić Francyą.“

Zestawcie te zapytania i konkluzyą z przytoczonym 
w liście onegdajszym ustępem z ultrarepublikańskiego 
pisma la Cloche, a będziecie mieli o sytuacji dzisiej- 
szój Francyi pojęcie.

Pierwszą czynnością rady municypalnój Paryża mu­
síala być naturalnie wielka pożyczka finansowa na po­
trzeby miasta. O ile wnosić można z pospiechu, z ja­
kim się rada wzięła do propozycyi prefekta Sekwany, 
pana Say, pożyczka 350 może nawet 400 milionów zo­
stanie prawie.’ jednomyślnie uchwaloną. W jaki atoli 
sposób zostanie zrealizowaną? to inne pytanie; nie na­
leży bowiem opierać się w tym razie na świetnćm uda­
niu się pożyczki nafodowój... Czasy się zmieniły; zau­
fanie, które po zdobyciu Paryża tak zadziwiającćm się 
okazńło, teraz, w skutek trwającej mglistój niepewno­
ści, osłabło niezmiernie. Wiele tu przyczynić się może 
do powodzenia wysokość stopy procentowój, którą mia­
sto ofiaruje a która i w tamtćj pożyczce odegrała wa­
żną rolę ; ale renta francuska na 6 od sta, to pierwszy 
krok do powolnego bankructwa, które mroźnym śronem 
pokrywa laury ministra finansów, pana Pouyer Quartier, 
i nic a nic nie doda sławy finansowój naczelnika 
rządu pana Thiersa.

W obecnćj chwili nie masz właściwie we Francyi 
polityki zewnętrznój. Należy przypuszczać, że się nią 
zajmuje p. de Rómnsat i zapewne p. Thiers w wolnych 
od spraw wewnętrznych chwilach; ale opinia publiczna 
i dziennikarstwo zbyt są zaprzątnięte sprawami lokal- 
nemi, aby miały czas wdawać się w zawiłe kwestye 
polityki europejskiój. Wzmiankują niektóre organa prasy 
o niedoszłój jeszcze trudnój zgodzie pomiędzy Turcyą 
i baszą egipskim, o ważnych zatargach księcia rumuń­
skiego z izbą i ministeryum, o powodzeniu ambasadora 
d’Harcourt przy dworze papieskim i o niepowodzeniu w 
Petersburgu jenerała Le Fió, który ma podobno za­
miar zachorować; — lecz rzadko które pismo do powyż­
szych wiadomości dodaje chociażby najniewinniejszy 
komentarz:. Prima charitas ab ego! zdaje się być 
na teraz smutną dewizą Francyi, za którą trzeba bę­
dzie kiedyś odpokutować. (Zapatrywań pessymistycznych 
szanownego korespondenta bynajmnićj nie dzielimy. Tru­
dno wprawdzie nie przyznać z jednój strony, że osła­
bienie Francyi przyczynia się nie mało do rozwielmo- 
żnienia się innych mocarstw europejskich i gdyby długo 
trwać miało zmieniłoby może postać Europy, ale z dru- 
giój strony to, co się dzieje we Francyi, jakkolwiek pod 
niejednym względem inaczój dziąćby się mogło, nie 
każę nam tak smutno zapatrywać się na przyszłość 
Francyi; przeciwnie nawet budzić może przekonanie, że 
dźwignie się ona z chwilowéj słabości, w czém nas u- 
trwala właśnie zwrot do spraw najbliżój Francyą ob­
chodzących, bo zajmowanie się sprawami we- 
wnętrznemi, bez których załatwienia wpływ na poli­
tykę europejską byłby niemoźebny. Przyp. Red. Dzień. 
Pozn.)

Na wyraźną bowiem krzywdę Francyi Anglia i Wło­
chy rozgęszczają się coraz liczniój a wygodniój w Egip­
cie, usuwają Francuzów ze wszystkich administracji 
i utrwalają handel swój z dalekim wschodem, dla któ­
rego to handlu Francya wyekspensowała ogromne mi­
liony przy budowie Suezkiego kanału. Prócz tego Mo­
skwa popiera Izmail baszę w jego separatystycznych 
celach. Oderwany bowiem od Turcyi Egipt łatwoby się 
dostał w ręce Anglii, która w takim razie potnlniejszą 
by się stała dla zamierzonych przez tamtę zdobyczy 
w Słowiańszczyznie.

Z drugiój strony widoczną zdaje się chęć księcia

,liwie, wszystkie prowadzą do zbawienia ojczyzny, czy 
mówiąc po cichu do stworzenia wynalazcy spokojneg0 
punktu oparcia. Metoda ta tak się utarła pomiędz^ 
nami, źe nikt nie mówi: „Daję wam taką a taką pracę» 
z niój i wy i ja mieć będziemy zyski, czy chcecie wejs15 
ze mną w spółkę, lub razem ją prowadzić dostarczają0 
mi środków na prowadzenie jśj ?“ I dobrze robi, bo 
wówczas niktby nie dał ani złamanego grosza; na oj­
czyznę to co innego. Pod tym tytułem można jeszcze 
zdobywać pieniądze. Czyśmy temu winni? Mundus 
vult decipi ergo decipiatur. Na spodzie u wszystkich 
tych waleczników po większój części interes osobisty 
materyalny. Nam nic podobnego zarzucić nie podobna; 
my interesu materyalnego nie mamy. My mamy na 
względzie jeno nasze dobro, nasze interesa mo­
ralne. Jak więc wygotujesz podobną odezwę, pienią­
dze za akcye sypną się na nas jak z rogu obfitości, 
nie zapomnij tylko dodać, że nie widząc, aby nasze 
interesa były dotąd w dziennikarstwie przedstawiane, 
stawiamy ku temu stósowny organ. Środki więc mate­
rialne będą zapewnione; rzecz to załatwiona, dla tego 
nie ma potrzeby dłuźój się nad nią rozwodzić. 
Idzie tylko o to, jak się zabezpieczyć, aby 
w tym projektowanym organie interesa nasze były 
przedstawiane. Na to tylko jeden jedyny sposób r 
potrzeba urządzić tak, aby każdego z nas przeko­
nania i widoki w dzienniku projektowanym kolejno 
się odbijały i kolejno były wygłaszane. Jakżeż to prak­
tycznie przeprowadzić? Oto tak: przypuśćmy, że będzie 
wszystkiego^trzysta akcyi. Właściciel więc 20 akcyi bę-
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w ręku rządu pruskiego, wywołania rewolucyi w księ­
stwie Ramuóskićm. którego jest czasowym ad hoc ad­
ministratorem, złożenia pożyczonój korony i dania 
możności carowi: zajęcia Bukaresztu i Jass w imię 
porządku i spokoju europejskiego, a zrobienia z nich 
rzeczywiście głównój podstawy dla lewego skrzy­
dła armii moskiewskiéj, która opierając prawe 
swoje skrzydło o Częstochowę, otoczy półkolem (â la 
Moltke) całą północno-wschodnią stronę państwa austro- 
węgierskiego, gdy jednocześnie tenże sam Bukareszt 
służyó może bądź to za główną podstawę działania wo­
jennego na Dunaju, bądź za ważny punkt obserwacyjny 
przeciw Turcyi i Transylwanii.

Możecie zarzucić mi pessymizm, exageracyą... Daj 
Boże abym się wiçcéj mylił teraz niż w r. 1864, kiedy 
dowodziłem logicznej egzystencyi prusko-moskiewskiego 
aliansu, i kiedy najdzielniejsze nasze głowy polityczne 
na emigracyi parskały nieudanym śmiechem na moje 
wywody, aż do czasu bitwy pod Sadową. Prawo pu­
bliczne nie (gzystuje w Europie; panuje prawo siły, 
któremu o Jabłonie Francyi, machiawelstwo Brytanii, 
raptowny wzrost VPloch niemało drogę ułatwiły. Siła 
koncentruje się obecnie w Prusach i w Moskwie, które 
— jak uważam — długo jeszcze będą oszukiwać świat 
a zwłaszcza Francuzów, przypuszczalną możliwo­
ścią przeszłych pomiędzy niemi zatargów, a tymczasem 
korzystają i korzystać będą ze słabości i nieudolności 
innych mocarstw europejskich.

Kwestya przedłużenia władzy p Thiersa zawsze zo- 
staje w zawieszeniu. Cała lewica wraz z lewém cen­
trum postanowiła poprzeć ją jednomyślnie; ale monar­
chiści prawicy nie życzą jéj sobie wcale, a prawe cen­
trum zgadza się na takową tylko pod warunkiem mi­
nisterstwa odpowiedzialnego na które p. Thiers 
przystać podobno nie chce.

Jako kandydatów do prezesostwa władzy dzienniki 
angielskie podają księcia d’Aumale i prezesa zgromadze­
nia narodowego p. Grévy. Ten ostatni, według mnie, 
najlepiójby odpowiedział zadaniu obecnój chwili na wy­
padek usunięcia się albo śmierci p. Thiersa, bo książę 
d’Aumale sprowadzićby mógł bardzo łatwo nową wojnę 
domową a przynajmnićj nowe zamieszki i niepokoje.

W równóm zawieszeniu pozostaje kwestya powrotu 
rządu i zgromadzenia narodowego do Paryża. Dowia­
dujemy się atoli ze źródła bardzo pewnego, że zgroma­
dzenie stanowczo zamyśla pozostać w Wersalu i utrzy­
mać przy sobie rząd z delegacyami od każdego mini- 
sterynm. Ma to być droga pośrednia, która ma zape­
wnioną znaczną większość w zgromadzeniu.

!Wuf«ylSa, 9 sierpni1..
(Samobójstwo wic 'admirała Cosnier i powody, Które go skłoniły 

do tfg>. — Demonstracja w Maęon Da cześć Szwajcarów).
(A) Lato i upały mają swoje prawa. Muszą im 

ulegać nawet tak żywe i w gorącój wodzie kąpane stwo­
rzenia, jak południowi Francuzi. Kwestye, które są o- 
becnie na porządku dziennym w Wersalu, dostarczyłyby 
im w chłodniejszej porze roku niewyczerpanego przed­
miotu do ożywionych i krzykliwych gawędek. Dziś zaś, 
pod wpływem duszącćj atmosfery, którą bliskość morza 
do pewnego tylko'uśmierza stopnia, czytają nasi poli­
tycy ziewając telegramy i korespondencie, które dono­
szą tak wyczerpująco o tóm, co się dzieje w Wersalu. 
Częste sprzeczki i kompromisy Thiersa z izbą nie bu­
dzą już u nich ciekawości ani ich do komentarzów po­
budzają. Rozmaite koleje, jakich doznaje projekt lewe­
go centrum, to pogrzebywany, to wskrzeszany, _ nie wiążą 
ich uwagi, a dowiadując się o chęci komisyi zniżenia 
Paryża do godności departamentalnćj stolicy i o odgra­
żaniu się Paryżan za to, ruszają tylko lekko ramiona-' 
mi. To spór — mówią — małżeński, który się musi 
skończyć zwycięztwem żony, t. i. stolicy. Powszechna 
i naturalnie, chwilowa tylko obojętność dla wielkićj po­
lityki jest u nas tak znaczną, że na^et wiadomość o ma- 
jącćm wkrótce nastąpić opróżnieniu niektórych depar­
tamentów przez Prusaków przed oznaczonym terminem 
przyjęto bez zwykłego entuzyazmu. Długie zaś spra­
wozdania z posiedzeń wersalskiego sądu wojennego — 
a mianowicie akt óskaPzenia członków komuny — rzad­
ko kto i czyta. Tyle bowiem od czasu zajęcia. Paryża 
wyszło broszur i dzieł w tym względzie, że historyą ro­
koszu każdy tu prawie zna już na palcach. Konstatują 
tylko z zadowoleniem, że akt, który nowego nic nie po­
wiada, odznaeza się umiarkowaniem i nie nosi na sobie 
śladów owćj zawziętości, którą się odznaczały podobno 
akta w r. 1848 i 1852.

Błogą tę spokojnóść,( trwającą już od kilku tygo­
dni, przerwał jednak temi dniami smutny wypadek, 
który wzruszył głęboko nasze miasto. Jest nim samo­
bójstwo poczciwego i walecznego wiceadmirała Cosnier, 
który sprawował u nas urząd prefekta podczas chwil 
najburzliwszych. Rzadko się zdarza, aby kto z admi­
nistratorów zjednał sobie w tak krótkim czasie urzędo­
wania tyle szacunku, poważania i sympatyi, jak ów sta­
ruszek w Marsylii. To tćż gdy nadszedł przed trzema 
dniami telegram z Toulouzy, donoszący o jego śmierci, 
żałowano go powszechnie. Smutek wzmógł się jeszcze, 
gdy odebrano bliższe szczegóły o powodach, które go 
do tego kroku pobudziły. Są one następne: Po opano­
waniu ratusza przez komunistów, zatrzymano prefekta 
jako zakładnika. Łagodność, dóbroduszność i szlache­
tność jego wyzyskano w ten sposób, że zmuszono go do 
podpisania aktń, mocą którego ustąpił swojćj władzy 
naczelnikom rokoszu. Postarano się także, aby akt

ten posiadał wszelkie formalności i w tym celu uzy­
skano podpis jenerała dowodzącego w mieście, co ty­
leż znaczyło, że władza wojskowa uznaje zrzeczenie 
się prefekta i nowym panom miasta żadnych trudno­
ści robić nie myśli. Nie można zaprzeczyć, że uła­
twiło to bardzo ustalenie się komuny w Marsylii, 
choć i bez tego ta ostatnia byłaby sobie dała radę. 
Jéj tylko o to chodziło, aby mieć pozór prawowitości, 
i z tego względu postępek prefekta można nazwać sła­
bością. Do niedawna jednak nikt o tym akcie nie wie­
dział. Cosnier, który jak niegdyś donosiłem świadczył 
z takiém umiarkowaniem przeciw pierwszéj seryi oska­
rżonych, nie wspominał o nim ani słowa, a komuniści 
na uniewinnienie, swoje także go nie przytoczyli. Do­
piero przed dwoma tygodniami jeleń z oskarżonych 
i mocno skompromitowanych powołał się nań i przed­
stawił go ku powszechnemu zdziwieniu • sądowi w ory­
ginale. Złe języki zaczęły wtedy tłómaczyć owo umiar­
kowanie byłego prefekta przy składaniu świadectwa bo- 
jaźnią, by komuniści nie wydali go z sekretu, a za­
rzuty te pojawiły się także w dziennikach. W tymże 
samym czasie Cosnier został mianowany oficerem legii 
honorowéj za męstwo okazane podczas oblężenia Pa­
ryża. Można sobie więc łatwo przedstawić zgryzotę 
staruszka, gdy się dowiedział, że wyszła na jaw histo- 
rya, która tak wielki cień rzucała na jego honor. Krok 
zowiem powyższy równał się pod pewnym względem 
bdradzie i to tém bardziéj, że na akcie owym przed 
podpisem stały słowa: Niech żyje Paryż! niech żyje 
rzeczpospolita! jako tćż, że po uśmierzeniu rokoszu pre­
fekt nikomu o nim nie powiedział i rzucił przez to na 
siebie podejrzenie, jakoby go chciał był zataić. Zâ 
szlachetny, aby się tłómaczyć tém, że go do podpisu 
zmuszono przykładając mu rewolwer do piersi — (co 
zresztą jest skonstatowane) — wołał biedak okupić 
chwilową słabostkę dobrowolną śmiercią. Opuścił tćż 
rodzinę a przyjechawszy do To louzy wyszedł z hotelu 
nad brzeg Garonny i w łeb sobie palnął. Znaleziono 
przy nim 3 listy, dwa do krewnych i jeden do pewnego 
dziennika marsylijskiego, w którym przyznaje się do 
błędu i tyle tylko na swoje uniewinnienie przytacza, że 
podpisując ów nieszczęsny akt miał na myśli uratowa­
nie życia innych zakładników, z których jak wiadomo, 
żaden nie został przez rokoszanów straconym. Prócz 
tego znaleziono przy nim kartkę wyrażającą żądanie, 
by zwłoki odwieziono do szpitala i ztamtąd jako pro­
stego żo'nierza pochowano. Wielkie oburzenie panuje 
u nas na rokoszanów, którzy w tak haniebny sposób 
użyli na swoją obronę dowodu w ich rękach pozosta­
łego. Stracili oni przez to u większćj części mieszkań­
ców wszelkie względy, zwłaszcza, że były prefekt mógł 
był łatwo przy składaniu świadectwa zwiększyć ich 
winę, opowiadając jak go traktowali w więzieniu i ja- 
kiemi groźbami podpis od niego wymusili. Wszyscy, 
kt rzy go bliżćj znali utrzymują, że jeśli nie uczynił 
tego, to wcale nie z bojaźni, a tylko w chęci ulżenia 
losu oskarżonych, którzy w taki sposób za dobroć mu od­
płacili.

Wielu z tutejszych obywateli pospieszyło temi 
dniami do Maçon, aby wziąć udział w ogromnéj de- 
monstracyi wyprawionéj na cześć sąsiadów naszych 
Szwajcarów w dowód wdzięczności za tak dobre przy­
jęcie u siebie armii Bourbakiego. Tamtejsze towarzy­
stwo strzele kie bowiem zaprosiło strzelców z całćj 
Szwajcaryi na festyn, który odbywa się zwykle w tćj 
porze i dało niejako sposobność do okazania Szwajca­
ryi téj sympatyi, jaką Francuzi powzięli dla nićj pod­
czas wojny. Przyjmowano tćż licznie przybyłych Szwaj­
carów z właściwy n Francuzom eutuzyazmem, a dzien­
niki z całego prawie południa, osobliwie zaś ze wscho­
du, pełne są opisów świetnych zabaw, pochodu z cho­
rągwiami, owacyi itd., trwających ciągle jeszcze w Ma­
çon. Nasi republikanie nach walić się nie mogą Szwaj­
carów, którzy na wszystkie oddawane im przez Fran­
cuzów hołdy dziękowali okrzykiem: Niech • żyje rzecz­
pospolita francuska!

czasach przystąpiły także do związku, tak, że lieźy on 
obecnie 81 członków, a mianowicie 50 niemieckich, 26 
austryackich i 5 zagranicznych administracyi z obszarem 
4410 (49) mil. Do obrad i uchwał pomienionego zgro­
madzenia, które kilka odbędzie jeszcze posiedzeń, nie- 
tylko fia nsiści, ale i politycy niemieccy wielką przywięzują 
wartość, spodziewając się już to dla przemysłu i handlu, 
już to dla polityki niemieekićj i jój wpływu, najpomyśl­
niejszych skutków. Dla tego tćż Berlińska gazeta gieł­
do w i sprawie tćj fiaansowo-politycznój obszerny i grun­
townie napisany poświęca artykuł, mówiąc między in- 
nemi, że na sprawie n emieckich kolei żelaznych spo­
czywała dotychczas klątwa politycznego rozdwojenia. 
Każde państwo, pisze pomieniony dziennik, miało i ma 
dotychczas jeszcze osobny swój system, osobne, właści­
we sobie zasady admi ii3tra<:yjne względem udzielania 
koncesyi na budowę kolei żelaznych, wywłaszczania i wy- 
nadgradzania właścicieli ziemskich itd. Po bezowocnych 
próbach niemieckiego prawa handlowego dopiero pół­
nocno-niemiecki związek położył podstawę do przyszłego 
wzrostu i pomyślności przez to, że ustawa państwowa 
nietylko postanowiła, ażeby wolno było budować koleje 
żelazne ze względów strategicznych nawet m mo pro­
testu pojedyńczego państw , i że każda kolej żelazna na 
połączenie z siecią innych kolei zezwolić musi, ale że 
sobie jako cel polityki kolei żelaznych wytknęła usta­
nowienie i przywrócenie równobrzmiących regulaminów, 
zrównoważenie i zniżenie taryfy.

Giełdowa gazeta Berlińska w wczorajszym nume­
rze donosi, że w skutek napływu nowych na giełdzie 
berlińskiej w obieg puszczonych papierów zmuszoną zo­
stała dla wygody świata finansowego rozszerzyć zn ,cz- 
nie rubrykę wiadomości giełdowych i poświęcać im od­
tąd cztery stronnice swego pi8ma.

O przejeździe cesarza, który podług telegramu z dnia 
13 bra. stanął w Gas‘einie, przez Bawaryą i jego przy­
jęciu szeroko rozpisuje się korespondent monachijski do 
National Zeitung, dodając zarazem, że przejazd ten 
pod pewnym względem był dla wielu niejako wynagro­
dzeniem za niezadowolnienie, jakie ogólnie panuje w sku­
tek bezradności rządu w wewnętrznych sprawach Bawa- 
ryi. Nieukontentowanie tćż rzeczywiście jest wielkie, 
bo do tćj chwili nie udało się jeszcze rządowi mimo 
rozma te kombinacye usunąć niepewności co do obsi- 
dzenia tek ministeryalnycb. Wszystkie pisma rozmai­
tych odcieni sarkają tćż na rząd, zarzucając mu sła­
bość i wypowiadając, że nie mają powodu cieszenia się, 
że do ściślejszćj należą ojczyzny.

Za cesarzem p dążył także 14 b m. książę Bis­
marck w towarzystwie tajnego radzcy legacyjnego ba­
rona Keudell. O znaczeniu wszakże tćj podróży kau 
clerza do G steinu nic nie wspominają dzienniki; na­
tomiast podaje korespondent do A lig. Militair Z tg 
powody, dla których minister wojny hr. Roon odbywał 
podróż do Ems. Miały niemi być: zamiar przydania 
ministrowi wojny w uciążliwym jego urzędzie pomocni­
ka, któryby odpowiadał stanowisku sekretarza stanu 
w innych ministerstwach, bo mnićj jak kiedykolwiek 
może być teraz mowa o u tąpieniu hrabiego Roona, któ­
remu danćm jest jeszcze przeprowadzenie reorganizacji 
armii w całych Niemczech a wreszcie postanowienie 
zmienienia nazw fortów Metzu. Równocześnie i napisy 
znajdujące się na wojskowych gmachach ustąpić mają 
miejsca innym, i np. jak dodaje wzmankowany kore­
spondent ma być napis „zaczęte za czasów cesarza Na­
poleona 1867 ‘ zmieniony na „zaczęte 1867 na przekorę 
Prus — skończone 1871 na obronę Niemi c.“ Czy 
także z pamięci mieszkańców Alzacyi i Lotaryngii wy­
mazać będzie można tak łatwo i tak szybko wspomnie­
nia przeszłości, jakie ich wiązały z Francyą a utrwalo 
ne zostały wspólną niedolą ostatnich czasów — o tóm 
nie rozpisuje się Militair Ztg.

AUSTRYA I WĘGRY.

mierzą z Krakowem, Austryi poniżćj i powyżćj rz. Enn$ 
Salzburga, Styryi, Karyntyi, Krainy, Bukowiny, Mora^' 
Szląska, Tyrolu, Vorarlbergu, Istryi, Gorycyi i Qt' 
diski, potćm sejm krajowy Tryestu wraz z obwody 
jego powołują się na dzień 14 września 1871 do swoiC[ 
prawnych miejsc zbornych.

Dan w mieście naszćm głównćm i stołecznćm fy
dniu dnia 11 sierpnia w 1871 panowania naszego w 
roku. Franciszek Józef mp.“

Pod każdym z powyższych patentów podpisani gj 
wszyscy ministrowie przedlitawscy: pp. Hohenwa^ 
Holzgethan, Scholl, Jireczek, Schąeffle, HabietW 
i Grocholski.

P. tenta te cesarskie objaśniają najzupełnićj piaj 
ministerstwa. Nierozwiązanemi zostały te sejmy 
jowe, które są rzeczywistym wyrazem ludności, kt(t> 
reprezentować mają; rozwiązane zaś te, w których 
kszość dotychczasowa, będąc tylko przypadkową, 
była wyrazem usposobień mieszkańców. Wedle urzęą^ 
wego zaś programu mają ws ystkie ludy monirchi. 
równe zupełnie posiadać prawa.

Równocześnie piszą do Presse z Pragi o spr^j, 
ugodnćj co na tępuje: „Jutrzenka nowego ezasu w2ę, 
szła dzisiaj ze braniu szlachty w Pradze ukazaniem gj. 
hrabiów Leona Thuna i Clam Martinit<a Ostatni Z(ja. 
wał sprawę z swoich najpomyślnićj zakończonych uklg. 
dów ugodiych, i zyskał przyzwolenie wszystkich obe- 
cnych; pierwszy rozwijał plan akcyjny rządu. Dla

gl

mieckich posłów trzeba wedle tego pobyt w sejmach kra. 
jowych zrobić niemożliwym, aby przez natychmiast^, 
nowi wybory wprowadzić do sejmów przychylnych ugodzie _ 
mężów, do katolicko-politycznych kasynów należący^1 w 
jako reprezentantów niemieckich okręgów wyborczy,]?: kt 
Że mężowie ci w razie, gdyby dotychczasowi p isloid go 
niemieecy w Czechach nie chcieli brać udziału w aejmia li! 
ugodnym, z pewnością przy wyborach przeprowadzeniu B 
zostali, nie ulega żadnćj wątpliwoś i; ludność nfiniit. - 
cka tęskni za pokojem, jest uległą i wychowaj 
w ideach 5 dziesiątka lat obecnego stulecia, i będjl 
powolną amtmanowi i duchownemu, skoroby tyl) 
szkodliwe agitacye żydowsko-liberalnćj ustały prasy] k, 
A w tym względzie należy żądać pomocy rządu,,] , 
Młodym Czechom nie należy pod żadnym warunki,» 
robić żadnych koncesyi. Podporą ich, zdaniem hr. Leon; j,, 
Thun, jest lud, a te! czuje dobrze różnicę pomiędzy tu pj 
turą plebejuszowską a szlachcicem, i dla tego nie jej 
niebezpiecznym organa ich wcale na uwagę nie zasłt 11
gują i o to tylko s ar ć się należy, aby takowe ti zrrozpowszechniały się pomiędzy burżoażyą. Jak w Czt 
chach tak i w Morawach stronnictwo niemiecko-lij £ 
ralne wyparte zostanie z izby poselskićj, w Austry 
wyższćj już się to stało a i w Austryi niższćj zbiera 11 
się sejm, na który się spuścić będzie można, skop 
tylko Wiedeń wykluczony zo3t.nie ze związku z ty: wj 
krajem. Tak daleko sięgają inftrmacye, — kończy kij 
respondent — jakie odebrałem ze zebrania, w 
i Palacky i Rieger podobno uczestniczyli.“

dzie w ciągu 20 dni mnićj więcćj dawałredaktorowi „wska­
zówki“, do których on ściśle zastósować się winien. Po 
dwudzi stu dniach staje się panem łamów dziennika inny 
właściciel akcyi i rządzi w nim przez czas odpowiedni 
do ilości posiadany, h akcyi, i tak następnie przez cały 
rok. Każdy tym sposobom będzie zadowolniony; zasa­
da to najsprawiedliwsza; przy takiśj ałusznćj metodzie 
d/.iennik będzie istotnym wyrazem naszych życzeń, 
naszych potrzeb i przekonań.

■Dziś wcale się o to nie pytają; a jeśli się pytają, 
to ludzi, którzy ani grosza na dziennik nie złożyli. /— 
Czyż to sprawiedliwie? Mówią nam wprawdzie na po­
cieszenie, że głos ma większość; że dziennik musi się 
u niej informować, iraczćj nie przedstawiałby społeczeń­
stwa całego, ani był jego szczerym wyrazem. Wszystko 
to śmieszne . moja indywidualność jest tak wydatną, 

"że ona w żadnćj tam większości ginąć nie może, a wre­
szcie czyż ja ola przyjemności innych pieniądze złoży­
łem? My tworzymy dla siebie dziennik, nas on tyl­
ko reprezentować winien i nasze widoki przedstawiać. 
A przedstawiać je będzie, jeśli w ten sposób całą rzecz 
urządzimy. Wreszcie w tym względzie daje nam dobry 
przykład Orędownik. W nim od dołu widocznie je­
den z grubych ak.cyonaryuszy, nie dowierzając snąć re­
daktorowi, sam od czasu do czasu, w stosunku do swo­
ich praw, wypowiada swe poglądy, widoki p nie pytając

NIEMCY.
* Eerlin, 16 sierpLia. Świat finansowy berliński 

i całych Niemiec zajęty jest obecnie obradami jeneral- 
nego zgromadzenia związku administracyi niemieckich 
kolei żelaznych, które na dniu 14 sierpnia rozpoczęły 
się w gmachu izby poselskićj. Posiedzenie zagaił mi­
nister handlu hrabia Itzenplitz, witając licznie zgroma­
dzonych i odczytał własnoręczne pismo cessrza datowane 
z Homburga z dnia 4 sierpnia, w którćm monarcha ten 
ubolewa nad tćm, że reprezentantów administracyi nie­
mieckich kolei żelaznych osobiście nie może powitać na 
uczcie z okazyi 251etniego trwania związku. Wszelako 
koniecznćm mu się wydaje, wyrazić związkowi uznanie 
swoje, wynurzając zarazem życzenie, ażeby i nadal z ró 
wnym skutkiem dla dobra narodów działać zeehciało. 
Przewodniczący, dyrektor anhaltskićj kolei żelaznćj, G. 
R. Fourner wyraził w imieniu zgromadzenia podzięko­
wanie za ten nowy dowód łaski, poczćm wnosząc okrzyk 
na cześć cesarza, przystąpiono do załatwienia porządku 
dziennego, wyznaczonego na pierwsze posiedzenie. Ze 
sprawozdania dyrekcyi zawiadowczćj rzeczonego związku 
obejmującego przeciąż czasu od łipca 1869 aż do sierp­
nia 1871 roku dowiadujemy się, że administracye kolei 
żelaznych, marchijsko poznaósfeićj, północno-wschodnio- 
austry ckićj, wschodniój, półno no-wschodniej. zachodnio 
węgierskićj, alzacko-lotaryngskićj i innych w ostatnich

# Wifcdeń, 14 sierpnia. Ministerstwo rozpoczęło 
nareszcie dawno oczekiwaną akcyą stanowczą: onegdaj- 
sza urzędowa Wiener Ztg ogłosiła bowiem następu­
jące cesarskie patenta:

„My Franciszek Józef Pierwszy, z Bożćj łaski ce­
sarz austryacki, król węgierski i czeski itd. czynimy 
wiadomćm:

Izba posłów rady państwa rozwięzuje się, a w myśl 
§ 7 i 19 praw zasadniczych o reprezentacji państwo- 
wćj z dnia 21 grudnia 1867 odbyć się mają nowe dla 
nićj wybory.

Dan w głównćm i stołecznćm naszćm mieście 
Wiedniu dnia 10 sierpnia w 1871, naszych rządów w 23 
roku. Franciszek Józef mp.

My Franciszek Józef Pierwszy, z Bożćj łaski ce- 
rarz austryacki, król węgierski i czeski itd. czynimy 
wiadomćm:

I.
Sejmy krajowe Austryi poniżćj i powyżćj rz. Enns, 

Salzburga, Styryi, Karyntyi, Moraw, Szląska i Tyrolu 
rozwięzują się.

II.
Nowe wybory natychmiast przygotować należy.
Dan w naszćm mieście głównćm i stołecznćm Wie­

dniu dnia !0 sierpnia w 1871, panowania naszego w 23 
roku. Franciszek Józef mp.

My Franciszek Józef Pierwszy, z Bożćj łaski ce­
sarz austryacki, król węgierski i czeski itd. czynimy 
wiadomćm:

Sejmy krajowe Czech, Dalmacyi, Galicyi i Włodzi-

FRANCYA.
# Po sześciotygodniowych obradach 

wreszcie zgromadzenie narodowe mozolną 
układem prawa o radach jeneralnych. Przy schjłl 
rzeczonych obrad przyszedł pod rozpoznanie izby bai 
dzo ważny projekt deputowanego Treveneuc, wniesiot . 
jako dodatek do artykułu 73. Projekt ten, wedh 
którego w razie rokoszu rady jeneralne mają obj] T 
rządy kraju, znalazł poprze nio w Journal des Di 
bats bard.o przychylne ocenienie. Zdaniem wspomnil " 
nego dziennika nad&je on reprezentacyi narodu przy« 
lej ciągłości i dziedziczności, który dotąd tylko włai| 
monarszćj był właściwy. Że zaś podobny ustrój fi 2 
wnętrzny odpowiada potrzebom Francyi, dowodzą DS ]]1 
bats w sposób na tępujący: „Nie odwołując się * 
wypadków zbyt odległych, uwzględnimy te tylko, 
które sami patrzeliśmy. Otóż sądzimy, że gdyby w i 
2 grudnia 1851, kiedy wojsko przyaresztowało repre: 
tantów kraju i c ęścią w Mazas częścią w Mont Vi

uk ńczyi 
pracę w

P»

rien ich osadziło, istniało było p. awo do zwołania ii * • -1
wc

prezenticyi kraju na prowincyi, to reprezentanci n!
gliby się byli zebrać, przyczóm nie twierdzimy, 
z przysługując go im prawa byli korzystali. Toż sar* 
zaś, co się odnosi do zamachów stanu, można tal 
zastósować w razie obećj oknpacyi. Gdyby wt 
kiedy nieprzyjaciel stał pod Paryżem i oglądał . 
prawidłowym rządem, z którymby mógł sk
wama, konstytucya kraju zawierała była artykuł, 
mocy którego mogło powstać zgromadzenie reprezentr 
tów kraju, uprawnione do przemawiania w imi« 
Francyi, to może niejednćj klęski byłoby się unikaj 
Z tego punktu widzenia zdaje nam się, iż wniosek 
Treveneuc zasuguje na wcielenie do konstytncyi nasze! 
k-aju Jest to, powtarzamy, zasada ciągłości i dzie'.: ™ 
cznoś-i zastósowana do rządów narodu.“ Nadane* J 
wypada, że rząd w obec wniosku powyższego zajął*? 
nowisko bierne, komisya zaś stanowczo za n ni f 
oświadczyła. W ciągu dyskusyi jednakże wnioskoda1 
projekt swój cofnął nie dla tego, iżby przewidywał] Wq 
pewno jego odrzucenie, lecz aby i ołączyć się z depo-' 
wanym Vćtilfa’d, który zapowiedział wniosek z pW j 
ktem pana Treveneuc co d> istoty rzeczy < ałkićm !f 
tny, lecz odmiennie nieco sformułowany. Jakoż¡na* 
stępnćm posiedzeniu p. Vćtillard przedłożył izbie .3 cz(
wiedziany wniosek, który przekazano tak zwanćj
sion u’ifitiat ve“, uznając g> zarazem za nagły.

sz

łem do pióra pociągu, ale pisać w duchu moim nakażę. 
Nie dziel tylko, kochany przyjacielu, akcyi na połówki, 
bo zdarzyćby się mogło, że każdy z takich właścicieli 
ciągnąłby w swą stronę i ztąd urośćby mogła podobna 
scena, jak przy wyborze kandydata na posła przez de­
legatów powiatowych. Delegaci dwóch powiatów mają 
obrać jednego kandydata; na przeszłych więc wyborach 
zabawne z tego względu były historye. Każdy z powia­
towych delegatów chciał tylko podać swego; ani rusz, 
jeden drugiemu nie ustępował. — Gdybyś ty, kochany 
przyjacielu, burzy tćj nie uciszył, Bóg wie na czćmby 
się skończyło. Nauczeni więc gorzkićm doświadczeniem, 
unikajmy przynajmnićj w naszćm dziele podobnćj histo- 
ryi; usuwajmy wszelki powód do rozdwojenia. Niechaj 
przeciwnicy nasi kłócą się pomiędzy sobą, i jak dotąd 
tak i nadal zazdroszczą nam tćj jedności i zgody, jaka 
istnieje pomiędzy nami. My w zgodzie i jedności idźmy 
dalćj.

Teraz pozostaje mi tylko powiedzieć słów kilka o re­
daktorze. Długo nad tćm rozwodzić się nie myślę. W tym 
względzie dziwnie się z sobą zgadzamy. A więc — nie 
patrzmy na jego przekonania, na jego zdolność nawet, 
tylko na gotowość jego do służby. W duszy może sobie 
myśleć co chce; przecież i my wolność kochamy. Na 
myśl żadnych pęt nakładać nie myślimy. Niech tam 
sobie myśli każdy co chce. Ale za to — słowo każde

się nikogo. I dobrze robi — zdaniem mojćm pojmuje ; może się tylko wyrywać na naszą komendę. Redaktor
on najlepiej gadanie dziennikarstwa, a szpzególnićj pra- 1 
wa akcyonaryuszy. Ja tam pisać nie myślę, bo w pió­
rze nie jestem krzepki, i od urodzenia nigdy nie mia-

myśleć powinien nieustannie, jakby nam dogodzić, jakby 
nas wysławiać i w oczach społeczeństwa wynosić. Przy- 
tćm powinien mieć styl; — styl obrazowy, barwisty, —

zwłaszcza, kiedy na przeciwników napada. Nie powi­
nien ich oszczędzać, — im więcćj osobistości, tćm le- 
pićj. To pomaga nam do trawienia i doprawdy rozwe­
sela. Ja pasyami lubię podobne walki i harce. W tym 
względzie szczególną mi robi przyjemność Tygodnik 
Katolicki. Cóż to za styl, co za siła, a jaka obrazo­
wość; on jeden posiada tajemnicę dziennikarskićj tak­
tyki i naszych upodobań. Temu powiada, że jest po­
kostowany katolik, owemu że masoński katolik; temu, 
że podły, owemu że głupi; dla każdego ma stósowny 
przysmaczek — a obrabianiem tćm tak zabija swych 
przeciwników, że ci słowa dobyć z si bie nie potrafią. 
Doprawdy w porównaniu z Tygodnikiem wszystkie 
dzienniki galicyjskie mogą się schować w kąt; ani je­
den mu dorówna1* nie może. Kochany przyjacielu, sta­
raj się koniecznie o podobnego redaktora; — sądzę, że 
przy pilnćm poszukiwaniu znaleść go będzie nietrudno, 

i Toż wielu ludzi poszukuje chleba, — a dla cbleba cze- 
' góż się nie robi? W tćm zdaniu masz i „wskazówkę“
1 dla siebie. Pamiętaj, że im potrzebniejszy redak- 
' tor, tćm lepszy. Więcćj o tćm nie mówię, rzecz to de- 
; likatna, ale sądzę, że mnie doskonale rozumiesz. Mógł- 

bym ci wskazać nawet paru zdolnych do tego, odkła­
dam to wszakże do następnćj pogawędki z tobą.

Nakoniec jedna przestroga tylko; unikaj, kochany 
przyjacielu, rozgłosu, prowadź jak dotąd rzecz po ci­
chu, przeciwnicy bowiem zaczynają się już domyślać 
twych planów i starają się im zapobiedz. Nie mówię 
tu o narodowcach, ale o innćm odcieniu, które grozi 
fuzyą. Nie lękaj się, tego rodzaju fuzya jeszcze nie

zabiła nikogo; ale zawsze może szkodzić, bo prz®1
oczy „dobrodusznym,“ i ci gotowi nam nie dać P1( 
dzy lub uprzeć się i dziennika naszego nie prenu®1 
wać. Więc po cichu — sza, i powiedz tćż pe"»' 
pismu, by nie pisało, że panowanie Dziennik3 
długo się skończy. Jakkolwiek figura to retorj< 
ale łatwo się domyśleć, o co tu chodzi? Zbyteczo? 
służność i gorliwość nie zawsze korzyść przynosi, k CZj 
ba, żeby nasi ludzie nie zapomnieli o tćm. Całar* gZl 
na zręczności, tajemnicy i pospiechu. Pod temi we 
kami, jakie wypisałem, służę ci duszą i ciałem — 
lego serca życzę powodzenia. Jak doprowadzisz do* ok 
tku ten świetny zamiar, dopiero to rozpoczną się r ra/rat
ne dni dla nas. Marzenia, długo tajone w duszy, zdi
czywistnią się. — Oparci z jednćj strony — ale0 roi 
sza; z drugićj o dziennik — my tylko jedni rz#} rą( 
panować będziemy. Och! przyjacielu, jakiż to P1 rat 
obraz rozwija się przed nami? My tylko saini w 
my i panujemy! Tygodnik ot.varcie, nie jak wc 
z boku tylko, przemawiać będzie o gubieniu duszy t 
każdego, kto czjtać będzie inne pisma, —. kW® d0 
postrachu masońskiemi nazywa; postaramy się 0 ® on 
czytania tylko naszego dziennika i l’ordre r 
entre nous. Przyspieszaj tę chwilę, przyjacielu 
cie mój!

Twemu szlachetnemu sercu i przyjaźni 
mocno.
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gek t0n będzie odtąd traktowany jako prawo oddzielne, 
a jakkolwiek doznał zwłoki przez chwilowe od.oczenie, 
zdaj© przecież, że uzyska ostatecznie przyzwolenie 
izby- piuższąi dyskusyą wywołał jeszc e na. osta- 
tnito1 posiedzeniu artykuł 68, według którego wszel- 
tiemi lunduszami, p-zeznaczonemi z skarbu państwa na 
potrzeby gmin, jako to: na gmachy szkólne i probo- 
*twa, na zapomogi dla towarzystw rólniczych itp., za­
wiadywać mają komisye departamentowe, podczas gdy 
dotąd wyłącznie rząd niemi rozporządzał. Artykuł ten 
pozbawia więc rząd wpływu, jaki przez prawo rozda­
wnictwa rzeczonych funduszów wywierał na gminy, 
a którego za cesarstwa używano niejednokrotnie na po­
parci© kandydatów rządowych przy wyboiach. Nie 
dziw przeto, że pomimo oporu ministra tak komisya 
jak i większość zgromadzenia narodowego oświadczyły 
8ię w zasadzie za utrzymaniem wzmiankowanego prze­
pisu; panu Jules Simon udało się jednakże przepr wa­
dzić poprawkę, na mocy ktćrćj fundusze na zapomogi 
dla towarzystw rólniczych pozostaną i nadal w rękach 
rządu, z tćm jedyn:e ograniczeniem, iż podział ich musi 
nastąpić z uwzględnieniem wniosków rad jeneralnych. — 
Dalćj zatwierdziła izba ustępstwo, jakie komi-ya zro­
biła rządowi w artykule 76, dotyczącym udziału prefe­
któw w obradach komisyi depirtamentowych. W chwili 
zad, gdy zgromadzenie miało przystąpić do ostatecznego 
głosowania, wyrwał się niespodzianie deputowany Millaud 
i wnioskiem, aby prawo o radach jeneralnych dopiero 
po żebranin się konstytuanty weszło w życie. Wniosku 
pana Millaud, jak było do przewidzenia, nie wzięto 
wcale pod rozwagę; nat miast przychyliła się izba do 
wniesionego przez r ąd artykułu dodatkowego, według 
którego prawo o radach jeneralnych nie ma być zastó­
sowane do departamentu Sekwaiy, a ostatecznie nehwa 
lila całe to prawo 519 glosa ni przeciwko 129.

Zjazd Polaków we Lwowie.
Przy przybyciu Wielkopolan i Szlązaków do Kra­

kowa przemówił do nich członek komitetu krakowskiego, 
pan Dworski, jak następuje:

Bracia z nad Warty i Odry! Imieniem Komitetu 
jeoi! krakowskiego witam was z całego serca: Witajcie 1 

Przybyliście do nas jako bracia nasi, jako dzieci wspól- 
! W nśj matki, to tćż jako bracia znajdziecie u nas szczere 

i otwarte serca na Wasze przyjęcie, a z tego wspólnego 
6 ™ zrozumienia się serc bratnich wypłynie niezawodnie 

korzyść d'a całego kraju. Wnoszę więc w imieniu 
*7 Krakowa na cześć braci naszych z Wielkopolski: Niech 

U3t,I żyją!
)ien- Wszyscy powtórzyli ten okrzyk, poczćm imieniem 

Wielkopolan odpowiedział dr. Au: Odpowiedź na po-
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witanie Krakowian jest łatwa; przybyliśmy do Was, 
bośmy wszyscy Polacy, przybyliśmy zwiedzić wasze pa­
miątki i zabytki, bo one są nie tylko pamiątkami 
Krakowa, ale całój Polski; przybyliśmy do Was, po­
nieważ wszyscy dążymy do jednego celu, wszystkim 
nam zarówno pożądanego, do jednćj wolnćj Polski!

Lnów, 12 sierpnia.
D Jutro przedpołudniem przybywają niecierpliwie 

wyglądani goście. Dziś już z różnych stron poprzy- 
jeżdżało osób wiele, by reprezentować na zjeździe 
wschoduie okolice kraju. Jutro więc rozpoczynają 

t się u nas festyny, jak jednak wypadną, trudno przę­
śl widzieć, bo fatalnego władze wojskowe wypłatały 
rz' nam figla. Oto komitet zamówił wszystkie kapele 

wojskowe na całe trzy dni, i złożył należytość 
<• j z góry. Przedwczoraj odesłano pieniądze z oświad- 
, pi czeniem, że muzyki wojskowe w obchodach zjazdowych 
'u uczę itniczyć nie mogą. Wszelkie ze strony komitetu 
[OS j poczynione kroki, okazały się bezskuteczne. Nakaz 

a raczćj zakaz wyszedł z góry. Odmawiając doradzono 
)reaj. prezesowi komitetu p. Smolce, udać się z zażaleniem 
yj do ministerstwa. Telegrafował więc p. Smolka przed- 

, wczoraj do Wiednia, prosząc, by tutejszćj komendzie 
cj J wojskowój polecono udzielić pozwolenie kapelmistrzom 

y uczestniczenia przynajmnićj przy festynach w ogro lach, 
J bankietach i balu. Do tój chwili ni,e ma je- 

' J szcze odpowiedzi. Wieczorem przyjeżdżakomenderu- 
jący hr. Neuppery, spodziewamy się więc, że on w końcu, 

ciałgdy go się upewni, iż zjazd nie ma charakteru demonstra- 
cyi politycznśj przeciw któremukolwiekbądź rządowi, 
skłoni się do udzielenia żądanego zezwolenia.

Widocznie rząd zjazdem mocno jest zaniepoko­
jony. Hrabia Gołuchowski wezwał dziś do siebie 
Smolkę jako prezesa komitetu zjazdowego i tłumacząc 
się, ?e z Wiednia jest zarzucany zapytywauiami co do 
charakteru zjazdu i wezwaniami, by do żadnćj demon­
stracyi politycznśj nie dopuścił, prosił go, aby swoim 
wpływem starał się zapobiedz wszystkiemu] coby mogło 
sig wydawać „staatsgefahrlich“. Prezes komitetu upe­
wnił, 2e anj przeciw Moskwie, tćm mniój przeciw Austryi 
nie będzie żadnych nieprzyjaznych manifestacyi, że ani 
nchwał żadnych stanowić się, ani rezolucyi żadnych 
wetować się nie będzie, że wreszcie jakkolwiek sam 
w poniedziałek i wtorek we Lwowie już nie będzie, 
gdyż musi w sprawach ważnych prywatnych już w nie- 

na8 dzielę wieczór udać się do Wiednia, to jednak ręczy, 
że uczestnicy zjazdu ściśle programu trzymać się będą i ni- 
czóm po za granice prawne nie wykroczą. Widocznćm 
Jest więc z tego wszystkiego, że w Wiedniu wyobrażają 
sobie, iż zjazd dzisiejszy jest jakimś kongresem naro­
dowym, którego wynikiem może być co najmnićj wojna 
europejska. ____
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Lnów, 13 sierpnia.
D Goście przybyli! Od świtu panował dziś w ca- 

lóm mieście a szczególnićj w dzielnicach, po placach 
i ulicach, którędy z dworca przybyli goście do miasta 
Przejeżdżać mieli, ruch nadzwyczajny. Od rynku po­
cząwszy przez ulicę Jezuicką, Majerowską, Biblioteczną, 
Szeroką, przez cały Nowy Świat aż do dworca kolejo­
wego powywieszano flagi, chorągiewki, dywany, festony, 
kwiaty, słowem kto czćm mógł przyozdabiał balkony, 
ekna i dachy, by i w ten sposób uczcić gości i okazać 
radość z powodu ich przybycia. Najwspanialej przyo­
zdobiony był gmach kasy oszczędności przy ulicy Maje- 
rewskiój, na którym około czterdziestu ogromnych cho- 
rągwi powiewało. Dziwiło powszechnie, dla czego wieża 
ratuszowa tym razem, choć przy każdćj innśj uroczy­
ści flagami bywa obwieszana, nie przystroiła się 
wcale.

Od godziny 9 rano spieszyło wszystko co mogło 
deróżkami, powozami, dryndulkami i wszelkiego rodzaju 
Powózkami a po największój części pieszo ku dworcowi, 
•We ćwierć mili od miasta odległemu. Przed godziną 
bJ wyruszyli na dworzec panowie radni z prezydentem 
piasta na czele, a pp. Smolka i Podlewski z całym ko­
mitetem przyjęcia, wszyscy w świątecznych strojach pol- 
kich lub we frakach, w powozach, doróżkach i omnibu­
su, a Sokół i Orzeł biały pieszo w szeregach 
Pfry odgłosie trąbki.

O godz. 10 min. 25 przybyć miał pociąg z Kra­
kowa wiozący gości, mniemano jednak powszechnie, że 
się spóźni i że dopiero po godzinie 11 spodziewać się 
można sygnału zapowiadającego zbliżanie się oczekiwa­
nych gości. W chwili więc, gdy moździerze w lasku 
Biłohorskim ozwały się, panował jeszcze największy ruch 
u wejścia na peron, na który tylko radę miejską i ko­
mitet przyjęcia wpuścić miano, a na który, jak się po­
kazało, wszedł każdy kto chciał, tak, że utrzymanie ja- 
kiegoko’wiekbądź ładu było niemożliwóm. Tłok był nie 
do opisania, gdy chorągwiami, kwiatami i napisem „ko­
chajmy się“ przystrojona lokomotywa, wioząca ogromny 
pociąg, wśród huku strzałów i przeciągających się w 
nieskończoność okrzyków kilkunastu tysięcznego tłumu, 
otaczającego dworzec, przed peronem stanęła. Z wiel­
ką trudnością zdołali członkowie komitetu, wśród wy­
sypujących się z wagonów gości i tłoczących się do 
nich Lwowian, z których każdy swego domowego gościa 
wyszukać starał się, zdobyć tyle na peronie miejsca, by 
mógł Lwów urzędownie powitać przybyłych.

Gdy się cokolwiek uciszyło i p. Weigel jako re­
prezentant Krakowian, pp. Calier, Moszczeński i Krzy­
żanowski jako przedstawiciele Wielkopolski, a pp. Stal­
mach i ks. Oreł naprzeciw prezydenta, pp. Smolki, Po- 
dlewskiego i otaczających ich radnych, którzy z tru­
dnością docisnąć zdołali się, stanęli, rozpoczęły się mo­
wy powitalne. Pierwszy zabrał głos p. Ziemiałkowski 
jako prezydent, miasta witając miłych gości, po nim 
imieniem kraju i jako prezes komitetu urządzającego 
przyjęcie przemówił poseł Smolka. Poseł Weigel w imie­
niu Krakowian dziękował za gościnne przyjęcie, w imie­
niu Wielkopolan przemawiał p. Krzyżanowski, wnosząc 
okrzyk na cześć Galicyan, Polaków i Rusinów, ks. Oreł 
przemawiał w imieniu braci Szlązaków, a wreszcie wło­
ścianin z Żubrzy, który na czele licznćj deputacyi chło­
pów naszych przybyłych na dworzec dziękował serde­
cznie imieniem ludu wiejskiego za odwiedziny i wyra­
ził prostemi a serdecznemi słowy nadzieję, że przy po­
mocy Boskiój połączymy się znowu, bo sprawiedliwy Pan 
Bóg nie dopuści, byśmy jedni tylko Polacy byli pokrzy- 
dzeni. .

Wśród nieustających okrzyków „Niech żyją Goście“, ' 
„Niech żyją Lwowianie“, „Niech żyje Polska ‘ itp. wy­
sypało się wszystko, a raczćj wytłoczone zostało na plac 
przed dworcem, gdzie najęte przez komitet dorożki, po­
rozdzielane dzielnicami miasta, ustawione były i do 
których członkowie sekcyi kwaterunkowój komitetu zja­
zdowego odprowadzili gości. Że w takim ścisku, a mia­
nowicie przy tak nadspodziewanie ogromnój liczbie go­
ści nie łatwą było rzeczą utrzymać porządek i dogodzić 
każdemu, pojąć łatwo. Spodziewaliśmy się 700 a naj ! 
więećj 800 osób, przybyło tymczasem około 1100 osób. 
Nic więc dziwnego, że nie jeden z gości nie otrzymał 
w czas dorożki, a co gorsza nie otrzymał natychmiast 
kwatery. Kwatermistrze rozdawali sadzanym do doro- ' 
żek gościom „Przewodnika po mieście Lwowie“, wyda- ' 
nego nakładem komitetu, i marki do opłacania niemi do­
rożkarzy.

Z dworca przez bardzo ozdobną bramę wjazdową, 
przystrojoną niezliczonemi chorągwiami z napisem „Wi­
tajcie bracia“, jechali goście wśród ogromnego tłumu 
ciekawych, zalegających wszystkie ulice, przez Nowy Świat 
przystrojony w ogromne różnobarwne flagi, Szeroką, Ma­
jerowską i Jezuicką ulice do miasta, a straże ochotnicze 
krakowska, tarnowska i lwowska, tudzież Orzeł biały 
i Gwiazda z chorągwiami, przy odgosie trąbek swoich, 
przygrywających marsza Langiewicza, zdążały pieszo do 
ratusza, zkąd udano się na przygotowane dla tćj mło- ' 
dzieży kwatery.

Po połudn:u o godzinie 3 ozwały się strzały z mo- j 
ździerzy w ogrodzie jezuickim, zkąd wyruszano gromad­
nie na kopiec. W pochodzie tym zwracała najwięcśj 
uwagi na siebie grupa chłopów naszych krakowskich 
i szląskich otaczająca Kornela Ujejskiego.

Zaznaczyć tu muszę, że wystawność całego przyję­
cia, wszystkich p chodów i festynów straciła ogromnie 
na tćm, że rząd, który „sprzyja krajowi4, zakazał mu­
zykom wojskowym w jakikolwiek sposób w obchodach 
tych uczestniczyć. Daremne były wszelkie przedstawie­
nia i prośby do tutejszych władz zanoszone, daremne 
były odwoływania się drogą telegraficzną do minister­
stwa Z Wiednia nadszedł z soboty na niedzielę w nocy 
telegrafem wyraźny zakaz.

Wracam na kopiec. I tu z powodu ogromnego ści­
sku publiczności, z powodu nadzwyczajnego skwaru i 
wreszcie z powodu niewczesnego konceptu zdzieciniałe- 
go staruszka pewnego nie poszło wszystko tak dobrze, 
jak sobie życzono. Pierwszy zabrał głos poseł Smolka 
i w bardzo długićj mowie opowiadał dotychczasowe 
dzieje kopca, wykładał myśl, która mu przy zakładaniu 
kopca przewodniczyła, czytał następnie listy i telegra­
my, odezwy itd., które mu wraz z ziemią z różnych sła­
wniejszych miejsc nadesłano i wezwał do zsypywania 
ziemi przyniesionćj z Wielkopolski, Szląska i Krakowa. 
Mówili dalćj dr. Warschauer z Krakowa i p. Moszczeń­
ski z Poznania. Mowę tę znakomitą co do treści i prze- 
ślicznćj formy przeszlę wam w całości, o ile było rze­
czą możliwą na miejscu ją zanotować. W końcu mówił 
jeszcze włościanin z Żubrzy Maślanka, wzywając do je­
dności i zgody, i wójt z pod Krakowa, który, oddając 
zarządowi kopca prześliczną chorągiew przywiezioną 
z Krakowa (tę sarnę, którą podczas uroczystości Kazi- 
mierzowćj nosić nie dozwolono), wzniósł serdeczny o- 
krzyk: „Jeszcze Polska nie zginęła!“ Uściśnienia wza­
jemne i okrzyki nie miały końca.

Wieczorem odbył się w ogrodzie strzeleckim, do­
kąd wszystko z wysokiego zamku udało się, na korzyść 
„opieki narodowćj“ festyn. Pomimo, że kapelę wojsko­
wą zastąpić musiała kapela z pozbieranych z różnych 
stron na prędce muzykantów złożona, był ogród prze­
pełniony, loterya fantowa znaczny bardzo przyniosła 
dochód, obrazami z żywych osób i chórami ubawiono 
się, a wkońcu tańczono nawet ochoczo. Powracającym 
z ogrodu przyświecała płomienista gwiazda ustawiana 
na kopcu, od ijając uroczo od ciemnego tła firma­
mentu.

Bądź co bądź, dzień ten pierwszy przyjęcia, lu- 
boć niejedno wytknąćby można, wypadł przy sprzyjają- 
cćj pogodzie i nadzwyczaj źyczliwćm usposobieniu Lwo­
wian goszczących a wyrozumiałości miłych gości, bar­
dzo dobrze.

Kończę na tćm suchćm opisaniu całego przebiegu 
dnia dzisiejszego, odkładając na późnićj uwagi niektóre 
zjazdem wywołane i podanie w głównćj treści ważniej­
szych przemówień — tutaj nadmienię tylko, że po do- 
kładnćm obliczeniu okazuje się, iż pociągiem wycieczko­
wym przybyło 1065 osób, jakkolwiek z Krakowa tylko 
650 osób wyjechało, drugie bowiem tyle przysiadło się 
po za Krakowem. Po drodze niemal wszędzie bardzo 
serdecznie pociąg przejeżdżający witano.

przedstawił burmistrza Beringer, który w imieniu gminy 
przyjmował cesarza. JCKMość rozmawiał dłuższy czas 
nader uprzejmie z kanclerzem państwa, hrabią Beustem. 
Obecne damy wręczyły cesarzowi bukiety. Tenże przyj­
mował następnie urzędników, wydział gminy i komisyą 
kuracyjną.

Kopenhaga, 14 sierpnia. W skutek ministeryalnego 
rozporządzenia zastósowane zostały wszędzie prawne 
środki przeciwko wniesieniu cholery ze strony morza 
przez okręty z Królewca przybywające.

Białogród serbski, 14 sierpnia. Książę i członko­
wie rejencyi powrócili tu z wycieczki, jaką przedsię­
wzięli do wnętrza kraju. W nadchodzący piątek odbędą 
s ę wybory do skupczyny.

Lipsk, 15 sierpnia. Kanclerz państwa książę Bis­
marck przybył tu dzisiaj o godzinie 12*/« w nocy, wi­
tany na dworcu okrzykami licznie zebranćj publiczności. 
Jedna z dam przemówiła do księcia i wrę< żyła mu wie­
niec laurowy, który kanclerz przyjął z podziękowaniem. 
Następnie rozmawiał książę Bismarck uprzejmie z ota­
czającymi a po ćwierćgodzinnym pobycie udał się w dal­
szą podróż. Przy odjeźdzle pożegnały go grzmiące 
okrzyki.

Wiedeń, 15 sierpnia. Jak donoszą do Presse, 
przybędzie prawdopodobnie i prezes ministerstwa wę­
gierskiego hr. Andrassy do Gasteinu, w czasie, kiedy 
cesarz niemiecki i książę Bismarck będą tamże bawili. 
Rzeczony dziennik wnioskuje ztąd, że chodzi o więećj 
jak o wymianę grzeczności. Na powodach do tego nie 
zbywa, gdyż dostarczyła ich znana uchwała izby ru- 
muńskićj.

Kopenhaga, 15 sierpnia. Berlingske Tidende 
oświadcza, iż doniesienie dzienników francuskich, jakoby 
rządy szwedzki, duński i niderlandzki zawiadomiły rząd 
petersburgski o planach, które p. Bismarck miał uknuć 
na podkopanie samodzielności rzeczonych i rajów, ne 
ma przynajmnićj co do Danii żadnćj zgoła podstawy.

Monachium, 15 sierpnia. Książę Bismarck przy­
był tu dzisiaj o godzinie 2 po południu wraz z mał­
żonką i córką i stanął w hotelu ,,Zn den Tier Jahres- 
zeiten.“

Monachium, 15 sierpnia Książę Bismarck odwie­
dził wkrótce po przybyciu swćm ministra sprawiedliwości 
i oświecenia p. Lutza.

Londyn, 15 sierpnia. Izba niższa. Komisarz rzą­
dowy oświadcza się przeciw proponowanemu wyznacze­
niu komisyi, któraby zbadała stan armii dodając, że 
takowy jest obecnie zadawalniający i że rząd nie ma 
zamiaru wydać więećj nad sumę oznaczoną w budżecie 
wojny.

Berlin, 15 sierpnia. Wedle Spenerscbe Ztg 
nie1 rokują układy pokojowe frankfurtskie pomyślnego 
przebiegu. Francya ma tylko życzenia lecz nie podaj e 
nic, coby im odpowiadało. Układy nie robią postępów 
a może zerwane zostauą. Niemcy z zupełnym naten­
czas spokojem pozostawią Francuzom czas do opamię­
tania się, by podjęcie układów umożebnić przez odpo­
wie lnie oferty.

Wiedeń, 14 sierpnia. Do Presse telegrafują z Ca­
rogrodu: Kwestya rumuńska weszła w stadyum spokoj­
niejsze. List księcia rumuńskiego do sułtana miał tu 
nadejść i uspokoić umysły. Izba rumuńska cofnie może 
uchwałę dotyczącą obligacyi kolejowych.

Wiedeń, 14 sierpnia. Jak Telegraphen-Corre- 
sjpondeaz-Bureau donosi, ma hrabia Wimpffen, do­
tychczasowy poseł austryacki w Berlinie być miano­
wany posłem przy dworze włoskim. Wedle tego sa­
mego źródła potwierdza się nominacya barona Kiibeck 
na internuneyusza w Carogrodzie.

Paryż, 14 sierpnia. Wedle doniesienia, jakie 
Agence Havas otrzymuje z Wersalu, panuje tan 
ogólne mniemanie, że rozmaite frakeye porozumieją się 
jeszcze przy obradach nad projektem do prawa, doty­
czącego przedłużenia pełnomocnictw p. Thiersa. — Po­
głoska o zamierzonćj podobno dymisyi p. de Larcy nie 
potwierdziła się. — Komitet Interuationalu w Londy­
nie uwiadomił podobno znajdujących ’się tamże jako tćż 
w innych miastach angielskich emigrantów komuny, że 
rząd angielski nie zezwoli, aby ich wydano Francyi, po­
nieważ uważa ich za emigrantów politycznych.

Now, Jork, 14 sierpnia. Okólnik p. Boutwell do­
nosi, że zrzeka się nowćj pożyczki z wyjątkiem 50 mi­
lionów pięcioprocentowych obligacyi, jakie ofiaruje ban­
kom narodowym.

biegu żniw, brzmią nadspodziewanie pomyślnie. Żyto już sprzą­
tnięta i tylko miejscami pewna nieznaczna część wat» zboża po­
rosła Sprzęt pmenicy i jęczmienia rozpoczęły. Jedynie o per­
kach donoszą niepomyślnie, gdyż w wielu miejscach psują się 
z powodu wielkiéj mokrości.

■— ♦ W obławie, jaką tutejsza podeya w tych dniach 
wykonała, schwytano ośm nieporządnie prowadzących się kobiet

— ♦ W kałuży w Dębinie znaleziono w niedzielę trupa 
nrtylerzjsty, naleiącego do kompanii rzemieślniczej. Człowiek 
ten, który już od tygodni nie przybywał na słuibę, miał jedno 
oko wybite, i dia tego domniemywają się, iż został zabitym.

— • Posener Ztg otrzymała z Sirassburga Ust Żołnie­
rza z 47 pułku piechoty, podiug którego dnia 6 b. m., w ro­
cznicę bitwy pod Woerth, większa część Stra^sburgrz ków, cd 
najmłodszych do najstarszych, mężczyźni, kobiety, dziewice, po- 
przypinata sobie na piersiach Irancuzkie narodowe kokardy 
w kolorach białym, czerwonym i niebieskim. Żołnierze był 
z tego powtdu bardzo rozdrażnioni; przy apelu oświadczono im 
jednakże, że z powodu tój demonstracyi nikogo zaczepiać im nie 
jest wolno. Dnia 1 sierpnia wysłano z 47 pułku 40 żołnierzy 
do Molzheim (8 mil od Strassburga odległego), ażeby tam użyci 
byli do wykonania środków, rozporządzonych przez władzę z po­
woda zarazy na bydło. Na merostwie jednakże w Molzheim od­
mówiono oficerowi, dowodzącemu tym oddziałem, kwater i po­
wiedziano mu: „me potrzebujemy pruskich żołnierzy.“ W sku­
tek tego oporu wysłane natychmiast z Strassburga da'szych 80 
żołuierzy jako komend, karną i od tego czasu opierający się 
mieszkańcy Mo'zheimu utrzymywać muszą owych 120 żołnierzy 
prze cUy miesiąc. Podobne komendy wysyłają codziennie 
z Strassburga na upokorzeuie mieszkańców mniejszych miast 
Alzacyi. — List ten powtórzyliśmy, gdyż najlepiéj charakte­
ryzuje stósunki w świeżo annektowanych krajach francuskich.

— * Toruński magistrat ogłasza w Thor. Ztg, że kan­
dydaci na wakującą tu posadę miejskiego mistrza budowniczego 
połączoną z dochodem 1000 tal. w 6ciu tygodniach zgłosić się 
mają do przewodniczącego reprezentacyi miejskiéj radzcy spra­
wiedliwości p. Krolla, jeżeli mogą dowieść, że złożyli popis na 
mistrza budowniczego i dostateczną mają znajomość budowli mo­
stów, dróg i budowli wodnych.

— * Pcżar Dnia 13 b. m. spaliła się w Pleszowie pod
Krakowem gorzelnia z budynkami, z magazynem i składem wę­
gla o kilkuset centnarach. Ogień miał być podłożony, właściciel 
p. Ateslander bawi w kąpielach. Z Krakowa pospieszyła z po­
mocą straż ochotnicza. Pana prezydenta miasta budzono dwa 
razy w nocy, gdyż za pierwszém wezwaniem nie chciano wydać 
koni miejskich. (Kraj.)

—W mieście Poznaniu zachorowało na osp, w tygo- 
daiu od 5 do 12 b. m. po południu ! 1 osób, ¡z prz szłego tygo­
dnia pozostało chorych 17, ogólna zatém suma chorych na tę 
epidemią wynosiła 28 osób ; z tych umarło 7, wyzdrowiały 4 oso­
by. tak, że pozostało jeszcze leczących się na dniu 12 b. m, 17 
osób.

— * Wczoraj i dziś (dbywa się manewr foiteczny tu- 
teszéj załogi w okolicy bram Warszawskiéj i Kaliskiéj. W cza­
sie manewru ostatnia z tych bram jest czasowo aankuiętą

! — * Wciorajsay dasses ochłodził znacznie temperaturę
która w ostatnich dniach rzeczywiście była nie do wytrsymania. 
Szkoły tutejsze zawiesiły w poniedsiałek lekcye w popołudnio­
wych godzinach dis zbytniego upału. Dziś rozpoczęły niektóre 
lekcye o godzinie 7 zamiast o 8 z rana.

— ’ Kalendarz. Jutro, w czwartek dnia 17 sierpnia 
Jacka (Hyacynta) wyzn ; w kalendarzu słowiańskim Mi­
rona. Wschód słońca o g ,dżinie 4 minut 48, zachód o go­
dzinie 7 minut 21.

Długość dnia 14 godzin 39 minut.
Dnia 17 sierpnia 1492 Jan Olbracht ogłoszony królem 

w Krakowie. — 1649 hałd Chmielnickiego i traktat z Tatarami 
pod Zborowem. — 1678 rozejm andruszowski na drogie lat 13 
przedłużony. — 1812 zdobycie Smoleńska.

Telegramy.
Gastein, 14 sierpnia. Cesarza Wilhelma przywitał 

ta przy przybyciu jego minister wyznań Miihler. Tenże

Ostatnie telegramy.
Nowy Jork, 15 sierpnia. Wedle sprawo­

zdania z stanu skarbu państwa w minionćm pół­
roczu przewyższyły dochody rozchody o 91 mi­
lionów dolarów.

Londyn, 16 sierpnia. Izba niższa przyjęła 
po żywych rozprawach uchwalone przez izbę wyż­
szą, poprawki do billu wojskowego. Słychać, że 
parlament przyszłego poniedziałku odroczony zo­
stanie.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
• Poztinń, 17 sierpnia. Celem obmyślenia środków 

przeciw cholerze ma się zebrać dziś w gmachu tutejszego Jy- 
rektoryum policyi tutejsza komisya Banitirna na posiedzenie, 
w którem prócz dyrektora policyi pana Staudy dziesięć osób 
udział weźmie.

— * Deslnfekcya wśród obecnych czasów stała się ko- 
niectnością i zatem zasługuje na uznanie, że znalazł się przed­
siębiorca w osobie kupca p. Fromma przy ulicy Fryderykowskiój, 
który się podejmuje dezinfekcyi kloak należących do kamienic. 
Koszta za dom jednopiętrowy wynosźą miesięcznie 2 talary, za 
dwupiętrowy 2*, tal., i za trzypiętrowy 3 tal.; jeżeli pojedyncze 
familie życzą sobie desinfekcyi w swoich pomieszkaniacb, naten­
czas opłacać za to będą po 15 sgr. miesięcznie. Życzyćby nale­
żało, żeby wszyszyscy właściciele gruntów korzystali i tego 
przedsięwzięcia i przyczynili się du oczyszczenia powietrza.

— • Biuro podróżne Stangena, w Berlinie, przy Mark- 
grafenstrasse 43, urządza obecnie 17 podróż towarzyską na 
Wschód. Podróż ta rozpocznie się dnia 16 października i trwać 
będzie do pierwszych dni miesiąca stycznia 1872 roku. Próez 
zwiedzenia Wiednia, Pesztu, Carogrodu, Smyrny, Efezn, wysp 
Rodus i Cypru odbędą podróżujący zajmującą wycieczkę lądową 
z Beyrutu przez góry Libanon i Antiiabon, podczas której zwie­
dzą D amaszek, Tiberias, jezioro Genezareesie, Kaparnaum, Na­
zaret, Sichem, Jeruzalem, Betleem, Jerycho i morze Martwe. 
Następnie wyprawa uda się do Egiptu a mianowicie do Port- 
Said, Suezu, Kairo i Aleksandryi, zkąd nastąpi powrót na Korfu 
i Tryest. Podróży tój przewodniczyć będą bracią Stangen 
osobiście.

— * W niedzielę utonął w Warcie 20ietnl syn właści­
cielki doróżek Wiśniewskiej, który, będąc ma.no spoconym w sku­
tek szybkiój jazdy konnój, niezwłocznie wjechał w Wodę. Tknię­
ty zapewne paraliżem, spadt z konia i zniknął w nurtach rzeki. 
Ciało znaleziono, lecz wszelkie środki użyte przywrócenia tycia 
były bezskuteczne.

— * W sobotę odbył się tu targ na remonty; przypro- 
prowadzono nań 63 konie, i których 9 kupiono po cenach od 
120 do 200 tal.

— * Na cholerę zachorowało w Królewcu dnia 10 bm. 47 
osób, z tych umarło 15; dnia 11 zachorowało 22, umarto 14. 
Epidemia ta sroźy się głównie pomiędzy dziećmi i najbiedniejszą 
warstwą mieszkańców.

— * Wiadomości, jakie otrzymujemy i prowincji o prio<

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 16 sierpnia.

BAZAR Potworowski z Kosowa, Zakrzewski z Niegolewa 
Paszkowski z Król. Polskiego Gutry z Paryża, hr. Mielżyński 
z Chobienic, hr. Krasicki z Król. Polskiego, Niem< jowski z żoną 
z Sliwnik, Krasicki z żoną z Karsewa, Pruszakowa z Król 
Polskiego, Milkowski z Berlina.

HOTEL PARYSKI. Stelma howski z Wrześni, Bodziszewski ■ 
Xiąża, Walewski z Król. Polskiego.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Drwęski ■ Starkowca bracia 
Rutkowscy s fam. z Piotrkowic, dr. med. Stablewski z Wies- 
badenn, Włodek z Królestwa Polskiego, Porawski z War­
szawy.

Oi IIMICiA HOTEL FRANCUSKI. Ryehłowski z fam. z Drób- 
nina, Taczanowzka z fam. z Szypłowa, pani Kalkstein a fam 
z Król. Polskiego

H • i EL POD CZARNYM ORŁEM. Eztkowski z Choeiczy pani 
Hriniewicz z Król. Polskiego, Korytkowski z Zielińca, Sid- 
kow.ki z Golini, pani Swinarska z Budziejewa, Bogdański z 
Wojciechowa.

HOTEL BZYMSKI. Lischnewski ■ Nisy, Rzepecki z Król. Pol­
skiego.

TILSNERA HOTEL GARNI. Giżycki z Siąska.

Wiadomości giełdowe.
Cłletda poznańska, 16 sierpnia.

Po«uah3KU stare 8'|, “ „ listy zaio»»ue — tal. płac. —
Po nańskie nowe 4®/, listy aastawn» 92 tal. płc. _ ozn.
lis:» rentowe 94 tal płac — Pnzn. obligacye pow. 96 tal. płc. 
— Pozuańskie oblig. miejskie 57, 96 tal. piacono. — Akcye 
tanko prow. pozn. — płacono. Banknoty polskie — ta’. 
Akcye poznaó. banku realno.kredytowego — tal. pł. Rumnny — 
tal. plac. — Pó'nocno.niemiecka pożyczka zwiąsk>wa 101 tal. 
żądano. — Rosyjskie banknoty 8O'/< tal. żąd no.

Żyto; wypowiedz. — węcpli; na sierpień 45‘Ą, »iorpień- 
wrzesień 45’/«, wrze ieó-p żdziernik 45’/«, na jesień 45’,, »sź. 
dziernik listopad 45’|S| listopad - grudzień 45’/, talara.

Okowita: it nentlą , wypowiedz. 12,000 kwart, na sier­
pień 16, wrzesień 15®/«, październik 15”, „, listopad 15'/, 
grudzień 15, styczeń 1872 rok. — tal., w miejscu bez beci­
ki — tai.

Ceny targowe
w mieście Poznania. 

Dnia 16 sierpnia.

Pauonicy
• średniej
. pośled.

Żyta ciężkiego 
. średniego 
• pośledn.

J /-.«mienia wielk.
drobn.

Owsa
Grochu d got -w.

• na paszę
Rzepin zimowego 
Rzepiku zimowego 
Rzepin tatowego 
Rzepiku tatowego 
Tatarki 
Perek 
Wyki
Łubin, żółty

> niebieski . • •
Koniczyny czerw, cent, po 100 font. 
Koniczyny btałói •

Gleldu berllńNks*,

szetei po 84 fnt.

Naj wyż. 
ul. ■gr. fa.

80

74

50
90

74

70
100
90
90

15

<.'e *•<*.

Nąjnitua
ul.

sierpnia.

Si'. Ua

I Usposobienie giełdy było dziś stałe szczególnie pod wzglę­
dem papierów spekulacyjnych, które dopiero w dalszym przebie-

' gu nieco się osłabiło.
I Pszenica: per 1000 kilo w miejscu — tal. wedle ja-
' kości żąd.; perlOOO kilo na lipiec-sierp. 77%, sierpień-wrze- 
i sień 74, wrzesień-paździer. 71’/,—’/,, paździer.-ILtopad 69%, li­

stopad-grudzień — tal. płacono. Zyto: per 1090 kilo w miejsca 
45—53’/, tal. wedle jakości żądano, poślednie polskie 46—’/,,

! lepsze 47'/,—48, krajowe 49’/,—52 z kolei, nowe 52’/,—54’,
' tal. płac.; na lipiec, lipiec-sierpień, sierpień wrzesień i wrzesień- 

puździernik 49%—•|«—%, paździermk-listopad 49’/,—49—% tak, 
listopad grudz. 48%—%—% tal. płac. Jęczmień: perlOOO

I kilo mały i wielki 39—62 tal. wedle jakoś i żąd. Owies- per 
1000 kilo w miejscu 50-54 tal. wedle jakości żąd; pośledni

| wschodnio pruski 42—43%, średni 41-45%. piękny wschodnio 
pruski 48, pomorski 48’ ,—50 tal. z kolei piać., na lip.-sierpień 
45—44%, sierpień-wrzesień 48'/, płac., wrzesień-paździer. 43’/, 
Ul. płac, i żądano. Groch: per 1000 kilo do gotowania 52-61 
tek, na paazę 44 - 51 tak Rzep: per 1000 kilo w miejscu 
104—112 tal. Rzepik: 104—110 tal. Olćj rzepiowy: per 
100 kilo w miejscu 27»/, tal. płac.; na sierpień 27’L, sierpień- 
wrzesień 27% tak pł., wrzesień - październik 27’/,, tał. płacono 
Glój lniany: per 100 kilo w miejsca 24'/, tal. Olój skal­
ny: per 100 kilo w miejscu 13’/, tal., na sierpień i sierpień- 
wrzesień 13’/, tal. Okowita: per 100 litrów po 100°/o«=10OCO»/ 
v miąjscu bez beczki 18 tal, 6—2 sgr, płac,, na sierpień i eier
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pień-wrzesień 17 tal. 23—24—22 sgr, wrzesień-październik 17 tal. 
23—26—22 sgr., październik-listop. 17 tal. 12—lOsgr., listopad- 
grudzień 17 tal. 8—6 sgr. płacono.

Giełda wrocławska 15 sierpnia.
Żyto: per 2000 lunL trzyma sit; na sierpień i sierpie 

wrzesień 47 tal. żądano, wrzesień-paździer. 47’/«, październ' 
listopad 47, listopad-grudzień 463/, tal. płacono. Pszenic 
na sierpień 72 tal. żądano. Jęczmień na sierpień 42’/, 
wiara żąd. Owies na sierpień 42*/, talarów, wrzesień - paź 
dziernik 89’/, tal. żąd. Rzep na sierpień 106 talarów 
cono. Olej rzepie wy bez handlu; w miejscu 13'|«\tal. 

na sierpień 13*/«, sierpieńwrzesieu 137,2 tał. żąda,
13 tal. żądano i płacono, październik - lis

pad — tal. Okowita: stale; per 100 litrów po 100% w miej­
scu 17’/* tal- żądano 17 płacono; na sierpień, sierpieu-wrzesieu 
i wrzesień • październik 16”/!, tal. źądaho.

Na targu

¿ - (Pszenica biała

® rzesień-październik

a uf) Jęcrinień 
■£ S '.Owies 
§.,§ (Groch

za 100 kllogr. 
Towar pięknv średni

W srelirn. 
bzefel pruski

piękn. śr. pośled. 
93—95(91179^86
92—93 90 
53—64*60

per
100

W tal. sgr. i fen.
200 lirai.. celny c = 

kilogramów
piękna średnia pośled.

talj aelfii. 
7 16-

4 łO -

tallBg./B

79-86 
„ _-^37-58
46-48't2 89—41 ..
33-34I32I8O-S1 :4116 
67-73]64¡57 -61

7, 7
7 4 
4 23
8 23 
4 8! 
4/22

poś,
tapig
6,25 —
6 w*—
śllS- 
3Í21 — 
414 -■
4 15 6

lu.

-âlj

îij

Ł, Ä ł

Rzep
Rsepik zimowy 
Rzepik tatowy 
Siemię lhiańe

taliBg-ifn. 
10 :2¡ 6 
10 71 6

Ul 
lOi 71 6 
9 17 6

neto.
pośled.

sg-¡tn. tal ag. fu.
! 71 6 9 17 6

8 27 6

9 5- 8 17 6 8, 2 6

Proklama.
Podejrzany bardzo o krzywoprzysięstwo świadomie

stkie władze, aby Hoffmann 
mały i odstawiły takowego 
wistowego w Ostrowie.

Ostrów, dnia 12 sierpnia 1871.
Prokurator.

Z p.
Guderiau.

w
do

razie danym przy.

popełnione i o ponowne namawianie do krzywoprt 
stwa nauczyciel Wilhelm SEaflm&uui z
iiiea;«» Lasu, 45 lat liczący, zdołał wczoraj n8J 
aresztowania przez jcieczkę. Wzywam niniejszym i<Ł

królewskiego są.j0

[438,

Dziś wieczorem zasnęła w Bo°u 
najukochańsza żona, córka i siostra 
nasza ś. p. bo «V 1
Muryauna Kamińska.
Eksportacya zwłok do kościoła od­
będzie się we wtorek po południu, 
W smutku pogrążona ,'i
[4»08J Familia.

Borek, 13 sierpnia 1871.

w lokalu tutejszego królewskiego sądu po­
wiatowego w pokięu pod No. 13.

Poznań, dnia 2 czerwca 1871.
Król, sąd powiatowy.

Sędzia' subhastaeyjny , jgąpg-

Młody '¿jłowiek inóżc jako uczeń ws ą- 
pić u mnieAnXs,‘in“^ t1'1 (4385)

ToltZ, apteka rz.
«,(4*07)

Kurnik.— ...
Józiu!!!

Nadzwyczajnie długo sakiewkę robisz!

Obwieszczenie«
Rozmaite nieprzyzwoitości, po 

ztąd, iż oczyszczenie ulic uskutecznią 
zwykle już po południu lub na wieczór przeć 
przeznaczonemu do oczyszczenia dniami, po 
wodują mnie zwrócić uwagę na to, że stó- 
sownie do § 1 rozporządzenia policyjnego 
z dnia 15 lipca 1864 r. oczyszczenie ulic 
uskuteczniane być powinno co wtóre li, 
czwartek i sobotę a to tylko aż do 
godziny 8 z rana. Ztąd więc wynika, że 
oczyszczenie ulic, w dniach poprzednich u 
skutecznione, uwzględnione być nie może 
i że li tylko o to chodzi, czy i w jaki spo­
sób takowe w przeznaczonych do tego dniach 
uskutecznione zostało.

Tylko co do tych placów i rogów ulicz­
nych, które ruchem targowym zanieczysz, 
czone zostały, pozostaje przy dotychczaso- 
wćm postępowaniu.

Dalej zwracam uwagę na to, że we wio­
śnie, lecie i jesieni przy suchćm; powietrzu 
przed zaczęciem czyszczenia tńk Chodnik 
jak i bruk uliczDy należycie wodą po 
kropione być powinny i że wydałem inśtrnk 
cyą, że wszędzie tam, gdzie przepis ten nie 
zachowa się, pokropienie niezwłocznie ko 
sztem zobowiązanych ma być uskutecznione 
naturalnie oprócz tego przeciw przestgpują- 
cym kara prawem przepisana ustanowiona 

ittóatiipti»*-»»!-? i iw«««-’ mi •’“‘3»
Poznań, dnia 14 sierpnia 1871.
Król. IłyrelŁcy» ptslłcyi.

Sprzedaż Konieczna.
Nieruchomość w mieście Poznaniu pód 

No. 150 starego miasta położona, do kupca 
Schaje Loebel Hamburger i żony jego Ro­
zalii należąca, która na podatek budynko­
wy ż wartości uaytku na 295 tal. podana, 
sprzędaną być ma w ceiu przymusowego 
wykonania drogą subhastkcyi konieczufej w 
wtorek 1» wrześni« r. b 
przed potudniesn o go­

dzinie S>
w lokalu król, sądu powiatowego w miejscu 
w pokoju pod 13. (3400)

"oznań, dnia 5 [czerwca 1871.

Pomieszkanie
o 3 pokojach na Zielonym ogrodzie No 
II piętro już jeät wynajęto.

Do szybkiego i akuratnogo robienia lo- tów i łłurkdfzy z wyczeszków po 
jak najtańszfej cenie poleca się (4412)ï*. líolviíisl<«.

Ogrodowa ulica No. 18.

Dnia 12 sierpnia odbyła się w Urbanowie 
zlo

Obwieszczanie.
ące się w budynku 
rcćławskićj No. 16, 

wynajęte hyćmąją najwięcej dającemu na 6 
tal, od 1 października r. b. począwszy. 

Termin licytacyjny wyznaczonym jest na
ia

Pięć sklepó 
szkólnym pr

¡84 sierpnia r. h. z ran® 
o godz. IB na ratuszu.

Chęć najęcia mających wzywamy na ter­
min ten, z aadmienieniem, żę warunki w re- 
gistraturze naszćj .przejrzane być mogą.

Poznań, dnia 31 lipca 1871. [4285.]

Magistrat
Sprzedaż
Nieruchomość

KróS. si^d powiatowy.
idzia subhastaeyjny.Sędzia subhastaeyjny.

Kyll. :
W konkursie do majątku kupca W. Gn 

dat w Poznaniu zgłosił się jeszcze handel 
Mńhlstephan :ęt Reusiug w Magdeburgu 
z pretensyą w ilości

34 tal. 4 sgr. <» fen.
Termin do zbadania tej prętensyi zostół 

na dzień , . ]
4 wrffeśuia rb. przed peł.© gi#dz. 1O 
przed podpisanym komisarzem konkursu w 
izbie sądowój No. 13 wyznaczony, o czćm 
wierzycieli, którzy pretensye swe już za­
meldował', nińiejszem się uwiadamia,

Poznań, dnia 20 lipca 1871. '[4412)
Król. sijd powiatowy.

Wydział I.
Komisarz konkursu.

Przypominamy, że 
korespondeneye w in­
teresach Towarzystwa 
Pożyczkowego adreso­
wać należy:

Do Zarządu
Wafzystwa Po* 
iycz&owgo na 
ręce wgo A. Pn-

L! tznera w Pozna­
niu; (4423)

Z moim w każdym względzie bogato i gustownie zaopatrzonym 
składem gralaiitevyjuyiMi przybyłem do Środy, 
gdzie od dnia 15 b. m. do 1 września r. b. na sali pani Hütt­
ner takowy na sprzedaż po bardzo dostępnych cenach wystawiłem, 

czóih Wysokićj Publiczności i Dostojnemu Państwu niniejszym ko­
munikując, o łaskawe zaszczycenie mnie swojem zaufaniem upraszam.

Ludwik Ohnsteln i syn
(4420) ' .rtAjfsiV' z Leszna.

J. Jewasiński.
fabrykant pojazdów,

Wielkie Bias-bary Ao
Koczyk, przechodzony na patentów-, 

siaeh jest tanio do'sprzedania; przył^',
lecam nowe pojazdy, rspa'wcyê 
starannie po cenach uroihrkowauÿeli

zabawa litowa członków fabryki p. Moege- 
lina. Bawioną się od (godziny 3 po połu­
dniu do godziny 4 ranOfiw sposób najprzy­
zwoitszy przy największfej zgodzie i spoko 
ju, o czenp- Szanowi ej Publiczności dono­
sząc, składam Szacownemu Towarzystwu 
serdeczne podziękowanie.

4419 J. Wężyk.
WBehe! Mlek#! .

Sp’rzedaż_ mleka przyjmuje Albertyna Mę
clówska, Wodna nllca

flistk [4406.J
13 w sklepie.

Gdzie wygrywa się za każdą rażą?
U Miadnsa i terieiitnąla!

Dnia 21 i 22 
2 oddział 
żęcó brunŚ 
szej loteryi, zawierającej w ogóle (w 
6 oddziałach) wygraąe główne event.

tai.
6!fi(9, 40,000 , 20,000 15,000
12,000, 2 po 10,000, 2 po 80ii8i3po 
6000, 3 ph 5000, T po 4000, 14 po 
2000, 28 po 1^00 a ,

1#5 g« 1088 lal. itó. i
Obecnie teamy do powyższego 2 od­

działu ’/, Śsi«y, <»'ry.Kiia»B«#e gt® 
.10 tal., ’-a «ry<. I®«s' g»» 5 tssl. 
’!< »’’J'S- 1®8. i’® 8*, t»I , w zapa­
sie i rozsylatey takowe za gotówkę 
lub zaliczką do wszystkich ok-ojic ja­
ko jóż po ukpńęzocem ciągnieniu bez 

wi.nia listę , wygranych i wygrany
w W5™1.

Wszystkie losy pożywek pretełowych 
i papiery państw, dostawiamy jak n j- 
taniój i polecamy, s:ę do ich dosta­

wiania.
u

konieczna.
r.„.^______  wmieście Poznaniu na

przedmieściu Zagórzu pod No. 123 położona, 
do majstra profesyi bednarskiej Karćla Heln 
rloh i jego żony Karoliny należąca, która 
z objętością mórg 0,59 na podatek budynko­
wy z wartości użytku na 86 tal. podana 
sprzedaną być ma drogą snbhastacyi ko­
niecznej w
czwartek.« ¡dnia IB wrze­
nia rb. przed południem

oaią © gOdZ. BO
w lokalu królewskiego sądu powiatowego w 
miejscu w pokoju pod No. 13. (3401)

Poznań, dnia 1 czerwca 1871.
Król, sąd powiatowy.

Sędzia subhastaeyjny.
-on Vfcr u*t A'08 twa*»«* »i

iujemy ninięjszem za ła 
skawie wyburzane nam życzenia 
z powodu 501etniego jubileuszu 
małżeństwa, który dnia 11 mie­
siąca bieżącego Bóg nam dozwolił 
dożyć i życzymy nawzajem podo- 
bnćj łaski Niebios. (4417) 

Żydowo, 15 sierpnia 1871. 
Piotr i PanlinaCibeMccy.

Bsiś otaym’a

lísmv

W.I<yiiïiiîl’iSlb3

Wilhęltuowski plac 2.

Proszek desisifekcyjoy
funt po 1 sgr.,

Sprzedaż KenUczna.
Nieruchomość we wsi Żftbikowie pod Nr* 

13 położona, do Hfarcina Falkensłełii i żo­
ny jego Jadwigi należąca, która z objęto­
ścią mórz 76 „ opłacie'podatku gruntowego 
ulega, podług ustalonego czystego przychodu 
na podatek z gruntu na. 7-1 tal. 25 sgr. 2’, 
fer. i ną pt d .tek budynkowy z wartości u- 
żytku na 50 tal. podana, sprzedaną być ma 
w t elu przymusowego wykonania drogą sub- 
hastacjrkoniecznćj J .
w piątek dnia 1S wrze­
śnia rb. przed poludniesn 

o godzinie

tKąnezyeiel przy.gimńnzyęm Mą- 
ïyï'Magdaleny może od św. Michała 
przyjść jeszcz'éftillíu 5»e«»y®scíar» y. 

llizazéi wiadomości udzieli handel A. 
’ose w Bàzarze. [441O.J

Afcademśłi; Wieijippolanini • b ęgły 
w nattCzańhi, gotów Jiesi. i rzyjąć- od św. 
Michała obowiązki gMîVr ieia. Ł skawc 
f-świadcżcnia ł>. 1. A- »'• &ftliRwwdU

.'•) - ił ¡4397)

n

„a ideubapŁą. 
do nabycia

>18 u
» bo

3 aktach z ptolrgicm.
ayfcą 18. Zawadzkiego)

i jest
N^,łade m Li 

w Poznaniu wyszło

Dramat
('plew z •

■

¥/Bp'ísÉ;ehIoíku

po lecą 
■ kańdel farb

È;‘ ölfä£-:^®i£
; ni Zaiyk'^.. ó ({4,‘13

ĆMt-iwSń apthkarza w
Jest to nieó'

Królewska akademia agronsmieisa Prosilów.
Odczyty w semestrze zimovíym 1871 — 72.

Początek : lj J?â'àà2iernikçi}

Tajny radcca rejenc. dr. ł$«tte<awt:a-Chów owiec i nauka o wełnie; ¡ ofówną. 
wcza zewnętrzność zwierząt dnmteWvch; klasyfikowanie i podział owiec, boDitówanic 
i sortowanie wełny. — 1'roiesor dr. Helnwel: Anatomia, psych, logią i geografia ro­
ślin; psychologia — Profesor dr. -.Siruelaers. nieograni<)zną chęąąia ekąpei-juientalua: 
chemia środków nawozowych; chemia analityczna i ćwiczenia w agrońomiczno-.cliemicz- 
nych pracach w ltboratoryuro. Profesor dr. liamtmantt: aną)<^na zwierząt do­
mowych; chów koni i handel koai; chów nierogacizny; akflszefyf- wpaną ćwiczeniami,i a 
fantomie; weterynarzkoklinifczne .demonstracje; nauka o kuciu ,kotj; — Prole.or f.r 
Pape: fizyka eksperymentalni; matematyka. — Profesor 'dr. Mętospl: fizyoiogn. 
zwierząt domowych; ogólna zoologia. — Dr. Wolluy: Chów hyflła rogatego; ogólni 
nauka agronomii. Dr. Frśedlander: procedery fermentujące; fabrykącya cukru i ce­
gły. — Dr. Welske; fizjologiczna chemia eksperymentalna. — Dr. fcrejnér: nau 
ka o gruncie; nauka o źródłach; geognozya. — Dr. Sorauer: choroby ślin uprą 
wianych. — Dr wen Seheel: ekonomia polityczna; o państwie niemieckięm. — Radź 
ca budowniczy En<el: agronomiczna nauka budownirza. — Radzca obrachunkowy 
Sehnelder: prowadzenie agronomicznych ksiąg. — Administrator StIi©ejT«nr 
pfeil: specyalna uprawa rośiin. —- Inspektor ogrodu HanMCMłpnn: sposób upięk­
szania dóbr wiejskich; uprawa warzyw, chmielu i wina; użycie owocu. —, Kądlęśniczy 
won Ernat: tąksacya lasów i użycie lasów. , . ,

Bliższe wiadomości o akademii, urządzeniach jéj i pomocniczych środkach naukowych 
obejmuje wydane u tóiegandta i Hempla, BerliD, i za 15 sgr, we wszystkich ¡księgar­
niach do nabycia będące pismo: „Die königliche landwirthichaftlicbe Akademie Proskau“

Proszków, w lipcu 1871. . , [4391].

pena

deCADVIN, de PARIS 
t IS,BOULEVARD JÉBASTUML

y. (■ u, 
feettihnj 

środek presty i tar. 
a niezawodny prie iv
crjnpnrcz-y wsz ub

ntwgrdzoaism żół
if’S’Mí’n

szsĄ.b.ofeścifia żo 

łąifta w¿ runiom ha 
siórnyw, V.ñáéiowj 
(rcnmatyzaiiwł ,j>o

skbi.śclow a 
izystośći krwi 1 ie- 

diątym. &.fft{ 
paru wyi-aj

zdrowia
ńguf^i táiiviji’a lienserwują 

ijiodźąpia czaę bpfdżo długi, Wy 
nieaąwńkjprzy^ótowuje je umyśli 

o)ane do klimatu,Bpsyi i Polski, 
można we wszystkich

Hufe u puna,,
a^sgieję«? w w¡

-ię be 
naiaze

sarstw

Lwowie u pap 
lyp. «S. Tkä» .. . 
wie w składach mâtuiyaciow
pp.^áSelIejpn i Sples'sa.

sçæjr#

Itr- Settcgast.
Podróżujących i emigrantów dc ^meryfei północ.

wyprawia ze Szezeeiiiii do Ńowego JTofIstm. 
po jak najtańszych cciiaclt za pomocą bałtyckiego 

Lloyda /e Szczeci na (parowce pocattowe A. 4)
i każdej bliższój wiadomości udziela jak najchętniej [1810.]

U. v. «liinoszliiewiCK w Szczecinie,
jffąHieę» * 33, aąair ’ '■r «"“»¡a

Król, pruski konces. ajent jeneralny,

?ïaaptecznych 
[3686

liuszBswSć, ellryjsigae, Miisłar 
zjnslaiwaiSoue i wszelkie cierpienia fca? 
iiałow' oddechowych ustępują po użyciu Rn- 
a- e U autlaetinułyeziiyel, 
p. •<'»«»"«, 19 rue de la Mońnaię
w, Paryżu. (1856) !

■DÓStać można: w Poznaniu w aptece Dr. 
AlanMlewleaM», w Warszawie w Bkla- 
dzie towarów aptecznych pp. śialiegc» f 
Mn!

ítt »

Przyjmujemy zamówienia na dostawę

węgla kamiennego.
Dostarczamy SlDWIlikóW rzędowych (Drill), oraz

maęhin do rozrzucania nau ozów sztucznych
z fabryki specyalnój, tym machinom się oddającój.

Ajentura
Banli u róliiiezo-przemysłowego

mumaś1, Kwileclii, ¡Potocki i Sp,

roćJawiBj« (4314)W

Obwieszczenie.
i okolicy donoszę niniej-Szanownéj publiczności Śremu 

szém uniżenie, że panom

H. Cassriei & Cie w Śremie
poruczyłem sliłasl oaeg® piw«i '!>«- 
telfeoireg-o i że panowie ci sprzedawać będą 
prawdziwe po moich zwyfełycia cenach tylko po doli­
czeniu powstałego frachtu.

r: autów s imiwwotb if& uszanowaniem
(4421)

.FSlder* BśecSmsm,

Powołując się uprzejmie na powyższe uwiadomienie, sta­
rać się będziemy o asortowauy zawsze dobrze skład

si^jolwMeiisayela w ogolę
i po’ecamy się usilnie szanownym konsumentom

w razie potrzeby. uszanowaniem

H. (iassriel & Cie.

(Ameryka połudn )

W i funt., garnki.

&

1

[506].

araki

; . 

obok.

!î s i funt, garnki;

Wtenczas tylko prawdziwy,
[jeżeli każdy gahieK onatrzony 
jest w obok stójące podpisy.

feSłati hurtowy u korespondenta towarzystwa pana 
>91?/</ jgw l*»zngńiv.

ŻELAZISTO JODOWE, NIEPODLEGAJĄCE ROZKŁADOWI, 
POTWIERDZONE PRZEŻ PARYZKĄ-AKADEMIA W 1850 R... 

ZAMPSZCZONE W 1366 W KOEMCLkBZU LĘCtALNYM JBAŃOUZKIJI, -W KODEKSIE &. 
L[i-.iąe w sobie »»łasuośpi ¿»«Eu i piguilsi te używaią >ię speeyal-

nib' i szczególnie pr, eeiw słabości, m skrofdllszuym, ««.piersiowych .początkach 
snchot, w oshhlcnia organizmu, jak również we wszystkich wypadkgch, gdzieT T-. --------------- «,-71 ------- J .-jyątwen wy. „„„
idzie o oddżUływacie na krew, w blefin cy, niedostatS u lub bratu regularności

obfitości: krwi, bądź dla wywoianta-i- uregulowa­
li?? ?• •>[? I "ó§ 'uia^t ŁO 
co ulega rozkładowi, jest środ- 

dś(|

, aby kE|dyYflukoBik-nosił picGzątkę ze srebra rea^cyj-y^l- 
o (Śjgeat re^ctif) z własnoręcza-ym podpisem wynamzcyA t 
'tykiącle zielonej; j.ik obok:

4

dla przywróceniu bądź normalnej 
nia peryodyczneso jej odpływu.

Uwaga. Jodan żelaza nie czysty albo taki,
kietn lekarśfeite wątpliwym i drażniącym. Jako dowód czyśtóśd l autentyczności
, u! fi-. 1 , - . i- . r - 'h
prawdziwych pigułek

j/eży, ' .................
negó
na. ety
w.I «msfnogiiq»Ji

W Poznaniu w aptece pp, 
wicasa i ESsaei"»^ w Krakowie 

we Lwowie w aptece pana

JSIttwearzia, wymagać na) 
srebra rea^cyj

wyna!azey,]
aptekarz, 

rue Bouaparte 40.
#fe&ieł«fcłeg©, dr. Maiśfełe- 
kowie w aptece pana Traisc^yń«

(3684.)

W cierpiących «a pliica.
> i 8L

Polecona przez Alebsandr» IBuiuboldtn Coca z 1’eruwll, wedle 
metody prof. dri Sampsona na pigułki przerobiona, leczy radykalnie choroby płuco 
we, nawet w stadyach daleko posuniętych. Naukowa rozprawa dr. Sampsona o użyciu 
pigułek Coca No. I dołącza się do każdego obstalunku lub tóż przesyła bi-zpłat 
nie. Ceną pigułek, wedle prusk. taksy lekarskićj normowana za pudełko 1 tal., 6 pu 
dełek 5 tal. Sprowadzać je można z apteki pod murzynem (ffiohren Apothese 
wMog-uncyi. ¡3979],

NaklaüeHi i wiottfeami Ładwlła wPośnaaio,

KastrzyfeiwafeU Salese
leczy bez bólu w trzech liniaih u 
żdy upływ prostaty tak po > si.A 
jak rozwinięty i zupełnie zastarżj,!

Jedyny skład na Berłu: iedz
Franciszek Sehwarzlose “av

Leipżigerstrassfe 56.
Cena butelki wraz z przepisem nu WP° 

cia 2,,[ąl. - 1^,-j j|c[ .butlliiU-Uiś, ł*’S

Precz zè siwizna

IELAIOGÈNK
iffk
omit
¡«nil
rzena

iekóWyborna bnktura do w esów, prz;i( 
wana przez Pa w
ryżu. W jednej chwili zmienia siwe «1. jdyi 
na głowie i hf brodzić i niSaje im |,t 
naturalny jaki się podoba bez żadnego,! Q?’ 
bezpiees'ńsijya dla - ciała Earba ta ¿, ®m 
wonua jest skuteczniejszą od wszelkich u k 0 
rodzaju preparatów. ’ ' ryai

Skład w Pozraniu w aptecb Dra'. JUai 
kletałczn; w. Krafcotóep. Traie-ezy; iR 
»Metfo; we Lwow,e w apie. e p ą, [iav 

w. Brodach w aptece p. iiylkóf 
,1'afe- 5 w Warszawie w zikłailzie fry:-.ytrii loral 
perukarskim. p. ńeSśwsseUSeKó. .jłi,.x ,

Offios¿énia 'ffos/>0(íq,r{¡^i¡e Ud.

CZeg’O z dobremi świadectw 
na

m ‘r
50 talarów pensyi, potr; eh» ¡¡j j 

zaraz Dom.
pod 0-i'Jiistc przeć I

stawienie tylko będzie uwzglj W 
dni,one. (4388) ""a

Jf!' Dom. <xięrłaęląiin¥i> pohoici 
Bojanowem potrzebuje od św. 
chała zdatnego kucharz!inośc 
kawalera. Zgłoszenia: z dołączt“ 
niem rekomendacyi winny bvrego 
frankowane. (4416) ład:

aw, 2Sdąttiy o^rodna^ hea 
żeniły potrzebny zaraz w Chip 
dzicach pod Środą. (4415)

Dom. .i"a.«o w i e g poszi !li,ri 
kuje natychmiast -«gr-©«!®»« J 
g'©, kawalera. " (4418) j

Dom. Łóti enóiće po 
Jaraczewem poszukuje od 1 wrajre 
śnia. b. r. zdatnego
z dobremi świadectwami do pf«ob 
wadzenia młyna parowego. Pijara 
żądanem byłoby, : aby zpał pmrC! 
tern robotę bednarską. Tyiko, 11 ®- 
sóbiste przedstaw jenie łnoże- 
uwzględnione. (43481

iirssi'iiriääst't sói-i «> 1

iff

I'ErOrg-WiąCI® 
■' ł-.ką. iiiitlyiAi ’¡Efiśiw]--< ćatvii sp.'ífíff 
żniw, h i ko dWi - ditelei w Pńku j st natyd 
n.luot fip ip’.ievan-i-, Jßilj.tifi*, w.-Sztł| 

.cucli agi., , (44l

- Kapitały
każdej' ^jśókóści, na' pierwsi' 
miejscu ną miejskich, i wiejskie! 
gruntach, lokewam?, jłatne 
par i w gdtowiznie, s-ą bez wjf 
powiedzenia do wypożyczę 
przez Siudoifą Soender« 
we Wronkach. (4405)J

Dobra-w.Iej^lii
kaidej ¿'¡daiVêj w:felko.'<i w W. KsiÇât’ 
PosóHusk i ém dóbrż-ij ótóżone, wz'ksfuje 

¡kor ystiiego -uBtijeW- " (3971
Gó'tsoíi'JÉrecki,

il a g a í y u o w a u i. 15 w i ozns«

Superfosfat
z węgla z kp^ci re^p. popiołu 
kości z król, pruskiej chemii21 
fabryki w Schoenebeck poleca j8 
najtaniej z tutejszego składu

A. iir-.oegcf)
[4274| 1 oznań, Jlryderykowska ul. 32».

Szt-iiii 10

:zini

młodyoli i moę«yc

wotów roboczy
stawię na jarmark yv 3 'A11
dnia 17 l>. m. na sprzedaż.

S. Bttller
(4411) z Lubicza.

tóre
nia

a^ßtr
««fö h

Di
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